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Dania w obliczu im denty
* i i t i e r o w f t k ? e j

Londyn (ik). Z Kopenhagi donoszą: Danja znajduje się pod wrażeniem wczorajsze­
g o  zebrania partii hitlerowskiej. Przyw ódca  hitlerowców duńskich Jep Schmidt na zebraniu  
w S o c d e n b o r g  w ezw ał  swych zwolenników do „gotowości bojowej,  każdej chwili bo­
wiem może sję na tych ziemiach rozpalić walka między narodowym socjalizmem i m ark ­
sizmem".

Na teren Danji masowo przemycono broń Dochodzenia niemieckiego. W  ostatnich  
dniach rozpoczęto rozdawnictwo broni wśród członków mniejszości niemieckiej w połu­
dniowych Okręgach Danji.

W północnych okręgach Szlezwiku oraz  pogranicznych okręgach Danji wzmożono  
wybitnie propagandę hitlerowsko-irredencką. W szystko to wskazuje jakie s ą  daisze 
„pokojowe" plany Niemiec.

Niemic:k: p o lip  u$ituj<% wchłonąć
Czechosłowacje, Rumunie. Jugódaw'ę i Węgry

Horona-Radio....
i d tb re  i dostępne. 
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Praga (D ) jakkolwiek tutejsze koła ofi* 
cjalne zaprzeczyły informacji o mającej na» 
stąpić unii celnej ,'lemiecko*czechosłowac* 

kiej, wiadomość ta znajduje potwierdzenie 
w kolach zbliżonych do niemieckiej dele= 
gacji gospodarczej. W kołach tych wskazu* 
ją, fż w wypadku odmowy ze strony Pragi, 
Niemcy mogą zastosować tak potężne środ 
ki represii — nie mówiąc o wojskowych — 
jak wstrzymanie dostawy prądu elektryce* 
nego do Pragi i Brna oraz wstrzymanie do*

Jl I M "  otaheje Linierglia
(Pat). M oskiew ska „P raw d a11 w 

artykule w stępnym  atakuje niezwy- 
kie ostro L indbergha i zarzuca mu, 
że w interesie obcego wywiadu 
przybył do Sow ietów , aby zbadać 
stan lotnictwa sow ieck.ego.

Paryż. Płk. Lindbergh w tow arzy­
stwie sw ej żony opuścił na pok ła­
dzie swego sam olotu Paryż, udając 
się wraz z ż<mą do B erlin a  gdzie
weźmie udział w kongresie 
wym.
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stawy wody dla Brna i Pilzna — co unie* 
ruchomiłoby cały niemal przemysł Republi* 
ki. Jak wiadomo bowiem, żarówko centrala 
krajowa elektrownia, jak i wodociągi pod 
Pilznem znajdują się w rękach niemieckich.

W  kołach politycznych wskazują, że za* 
;ęcie Sudełów i podbój gospodarczy Czecho

Czy nastąp) zmiana rządu?
W arszaw a (tel.) Ostatnio szerzono 

w warszawsł ich kołach politycznych 
pogłoskę, że w dniu zwołania nowe 
-o seimu rząd gen. Sidadkowskiegc 

oda s;ę do dymisji. Podawano już 
azwisko nowego premiera i nowych 

ministrów. Ostatnio pogłoski te zo* 
stały rozwiane.

K.zad gen. Składkowskiego poda 
■e wprawdzie formalnie w  dniu zwo 
a-sia sejmu do dymisii. D ym isja  ta 
nie ma bvć jednak przyjęta i rząd 
'-p-ay ma przetrwać bez zmian sesje 

budżetową.

slowkcji jest tylko etapem w ekspansji nie* .! 
mieckiej na południowy wschód. i

t
Inwesty cje niemieckie w Jugosławii pod 

niosły się ostatnio z 50 jnilśonów na 800 
milionów dinarów. Tej penetracji niemiec*
W e j sprzyja ostatnia zr,#jna rządu w Jugo* 
sławii o  charakterze prawicowym, z udzła* j 
lem ludzi o orientacji filoniemieckiej.

Podobny nacisk gospodarczy czyniony 
jest ze strony niemieckiej na Rumunię. W  j 
planie niemieckim jest u tworzeń'e uni gos* ! 
podcrczei, a więc celnej i mo..ctamej z Cze 
chosłowacją, Węgrami, Jugosławią i Rumu* i 
nią. Będzie to gigantyczny pomost niemiec* 
ki -na Bliski Wschód. Jak wiadomo w tej 
chwili bawi w Turcji niemiecki min. gosp. 
k.uirh przygotowując teren dla tych planów.

Innitzer organizuje bunt  
rodziców we Wiedniu

Zurych (ai). Donoszą tu z W ieduia : 
Ulice W iednia zasłane zostały w 
dniu dzisiejszym ulotkami podpisa­
nymi przez... wiedeńską kurję  arcy- 
b> kupią. Podobne ulotki znaleźli 
mieszkańcy w drzwiach, w skrzyn­
kach listowych, w klatkach schodo­
wych, oraz na bramach dom ew.

Ulotka wzywa ogół rodziców ka­
tolickich do nie podporządkowania 
się rozporządzeniu ganleitera A ustrii  
B u e rck la  znoszącemu naukę religii 
na terenie  kra ju . Manifest w form ie 
dziesięciu przykazań wzywa rodzi­
ców do w ychow ania dzieci zarówno 
w domu ja k  i w szkole w duchu re­
ligii chrześci jańsk ie j .

Zarówno tre ść  manifestu ak 
forma podania go do publicznej 
wiadomości w yw arły  na wiedeńczy­
kach ogrom ne wrażenie.

Odpowiedź r r e t e j i
na sTcśhy Hitlera

Paryż (ar). J a k  się dow iadujem y 
w tych dniach F r a n c ja  przystąp iła  
do ulepszenia linji M aginota. Poza- 
tem  m tn iite r i tw o  wojny postanowiło 
budowę dwóch nowych lm ji foityfi-  
kacyjnych.

D ^ m o t i s l r s c i ©  t ó r a s r . c ó w  w ©  L w o w i e
ste nabożeństwo w którym Ukraińcy wzięliLwów (tel.) W związku z uzyskaniem 

autonomii przez Ruś Zakarpacką koła ukra* 
ińskie urządziły w cerkwi św. Jura uroczy*

Czesi m i )  opuśGiś Zaolzie?
Cieszyn. Rozplakatowano obwieszczenie 

wicewoj. Malhomme, które stwierdza, iż w 
związku z masowym powrotem na tereą Sią 
ska zaolzańskiego kilkudziesięciu tysięcy o* 
sób, które z racji swej narodowości polskiej 
musiały opuścić tę swoją ziemię ojczystą i 
przenieść się za ówczesną granicę do Polski 
w latach 1919 do 1938, nasuwa się pilna ko* 
nieczność sprawnego uregulowania kwestii 
Cmigracj; osób narodowości czeskiej z teic* 
nu Śląska zaolzańskiego do Czechosłowacj

Z tego względu uproszczone zostały jak 
najdalej formalności, związane z wyjazdem 
vch osób do Czechosłowacji. Przepustki 

dla nich wydawać będzie począwszy od 
wtorku już nie starostwo, wzgl. dyrekcja po* 
łicji w Cieszynie, lecz komisariaty policji 
w gminach miejskich ł posterunki policji w 
gminach wiejskeh. Zanteresowane osoby zo* 
stały wezwane w obwieszczeniu, aby zao* 
patrzyły się w te przepustki do dnia 1 listo, 
pada b. r. ; w spokoju opuścliy teren Rze* 
czypospolitej.

tłumny udział.
Po nabożeństwie uformowano pochód, 

który rzucając okrzyki i hasła ruszył prrea 
miasto. Manifestanci rozproszeni przez po* 

licję formowali kilkakrotnie nowe pocho* 

dy, przyczym część usiłowała przedostać się 
pod konsulat węgierski rzucając nic przy ja* 

zne okrzyki. Policja położyła kres demon* 

stracji.
Ze strony endeckiej i oenerowskiej usw 

łowano zorganizować kontrdemonstrację. 

?ge wszystkich niemal instytucjach ukraiń­

skich wybito szyby, lub demolowano wnę* 

trza. Dopiero w godzinach nocnych nastą* 
pił we Lwowie spokoj.
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Zdrada monachijslja nie iroże jIokt rz ir. się
w odniesieniu do Hiszpanii

Barcelona, (ai) Partie robotnicze 
i związki zawodowe Hiszpanii Repu 
blikańskie' wystosowały znamienny 
a el do Międzynarodówki Robotni* 
czej i proletariatu całego świata O to  
najważniejsze |ego ustępy:

„Olbrzymia większość Hiszpanów 
znajdujących się na terytorium pod* 
bitym przez gen. fra n co  i żołnierzy 
hiszpańskich walczących w śz e ieg a Ji  
nieprzyjacielskiej armii żywi głębo* 
ką nienawiść do najeźdźcy memicc* 
kiegc i włoskiego.

„M im o, ze nie ma co do tego faktu 
nainink-iszych wątpliwości mimo, ze 
rządy demokratycznych państw zda* 
ja sobie dobrze sprawę z tego, iz 
walka republikańska to walka o po 
kói Europy, Hiszpania w dalszym 

ciągu pozbawiona jest porrocy, do 
prawo traktaty międzynarod. Rów* 
prawo traktaty międzynarowe. R ó w  
nocześnie zaś ustawiczna interwencja 
obcych w ojsk  i s i ły  technicznej nie 
dopuszcza do położenia kresu wojnie 
przez zwycięstwo Republiki i ciągle 
jest tolerowana przez demokracje.

„Polityka koncesji i ustępstw, pro 
wadzona przez rządy francuski i an* 
gielski w  obliczu imperializmu nie* 
mieckiego i włoskiego, prowadzi do 
radykalnych zmian na mapie Europy 
Państwa, które były w pełni niepodle 
glymi i suwerennymi, przestają nimi 
być. gdy taka jest wola Hitlera i M u  
jsoliniego. T a k  było z Austrią i tak 

s a r  o  dziś z Cezchosiowacja. naiecha 
ną przez faszyzm niemiecki przy wsty 
dliwej pomocy Chamberlaina i Dala 
diera. Fakt  ter  zwiększył icdynie nie 
zmiemie niebezpieczeństwo powsze* 
chre j wojny.

„Zbrodnia, przygotowana i popeł* 
t.iona na ż^wym ciele państwa czecho 
słowackiego pod haniebnym preteks 
tf —i ocalenia pokoju , prowadzi nieu 
niknienie do tym sdniejszego zol* 
brzvmienia zachłanności faszyzmu, 
do prowokowania nowych zamieszek 
i zaiść wewnątrz każdego innego 
k r iiu  demokratycznego, do rozpalę* 
nia się groźby nowej pożogi świato 
wej.

, Dzi ';, po Czechosłowacji, faszyzm 
wyznaczył sohie jako następny etap 
-.duszenie „konfliktu hiszpańskiego" 
i w- tym celu zażąda tej samej pom ocy 
iaka uzyskał dla zaspokojenia swe* 
go apetytu przeciw ludowi czecho* 
słowackiemu.

„Ale traktat monachijski nie powi

nicn się powtórzyć i w  żadnym wy* 
ąadku nie powtórzy sie z Hiszpanią1 

„leszcze raz zwracamy sie do prole 
'ariatu całego świata z wezwaniem o 
solidarną walkę i pomoc, aby zaś nie 
powtórzył się pakt czterech mocarstw 
skierowany przeciw ludowi hiszpań* 
skiemu".

90 , 100 przeiianalo się i s l  i :  w Ulickimi:
l  l  1 I N H f l L M  K O J E m i l H

K R A K Ó W , UL. G R O D Z K A  59.
m o in a  ła tw o » y s r < (  -  a  w r« sp ie s*  s ie  I zakup sw ó j s z c s « i —vy lo s

CIĄ6NIKN1C JuŻ 19 b  m.
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Rebeliami bombardują pociąr pasażerski
Barcelona, (a i)  W  sobotę 8*go bin 

pociąg pasażerski, zmierzający w kie 
runku Barcelony, został zbombardo 
wany przez samoloty powstańcze na 
wysokości San Vicente de Caliers. 
Jest przeszło 60 zabitych, kobiet i 
łzieci w większości, około  200 ran* 

nycli.
Barcelona (ai) .  N a  odcinku Ebro 

na południe od V enta  de Campesi* 
cs ,  wojska republikańskie zdołały 

mimo wściekłych kontataków powsta

czych znacznie poprawić swe pozy* 
cje. I.otnictwo republikańskie zbom 
bardowało punkty koncentracji nie* 
p rz y ja c ie ls k ie ; w czasie walki powie 
erznei z pięcdziesięc;oma aparatami 
rebelianckimi cztery z nich zostały 
stracone; jeden aparat rządowy zos* 
tał trafiony przez powstańców, ale lo 
lnik zdołał uratować się za ppimocą 
spadochronu, który opadł po stronie 

adowej.

przekonań politycznych. Niestety, 
nie uczynili nic, by w sarnim trakta* 
cie zagwarantować bezpieczeństwo i 
spokojny wyjazd tych uchodźców.

Dlatego też n e w cln o  rządowi an 
pielskiemu ani francuskiemu uchylać 
ie od odpowiedzialności i konsekwe 

ncji tego, co się stało. Rządy te winny 
kategorycznie zażądać w  Berlinie za 
przestania wszelkich aktów  terroru 

stosunku do soCjal — demokratów 
Żydów, którzy nic zdołali przed oku 

opuścić kra'. sudecki. Równo* 
cześnie rządy te musza w poczuciu 
swej odpowiedzialności dać rządowi 
czechos łowackiemu należyta pomoc i 
środki gospodarcze dla zajęcia sie ło 
sem uchodźców. Dalej obowiązkiem 
-aszym jest umożliwić im emigrację 
do naszych krajów. N ad wykona* 
niern tych naszych żadań czuwać bę 
'zie cała opinia publiczna.

Francja i Anglia muszą z a o p i e ł m t
wychodźcam i

Londyn, (ai.) Organ Partii Pracy 
..Daily Herald" komentuej ustęp de 
klaracji Rady N arodowej argielskiej 
klasy robotniczej, mówiącej: „Żadne 
I cntrybucje  finansowe nie mogą zwo 
lnic rządu angielskiego am francus*
I-iego od odpowiedzialności za tragi 
•zna sytuację demokratów sudeckich 
stv;przoną podpisani. Daladiera i

ze Su d e iów
Chamberlaina pod warunkami pody 
ktowanyrni im w M onachium przez 
Hitlera".
„Daily Herald" komentuje ustęp de 
Ia;n i Daladier wmni byli zdawać so 
bic sprawę z niebezpieczeństwa ukła 
du monach.jskiego dla social — de* 
mokratów sudeckich, dla Żydów i 
Czechów', znanych z działalności i

Oub u go pi (ljm sutó si.y nc.bieize 
Że rm dio „OKZEŁ" samo za nią pierze

Mesie I npbtwaiiawSMiiach
Berlin, (ai.) Oficjalnie komuniku 

je sie że szereg oddziałów kolicJi nie 
mAeekiej i wyborowych „S. S .“ zosla 
ło odkomenderowanych do nowych 
ziem niemieckich do Sudetów N o* 
we porządki zaprowadza tam szef po 
Hcji i S. S. Himmler. Agenci G estapo 
współpracujący jak najściślej z oku* 
pji.iaCymi teren wojskam i, rozpoczęli 
iuż przedkładać spisy ludzi od któ* 
rych należy „oczyścić" Sudety. Roz* 
-o czc ly  się iuż wprawdzie aresztowa 
n’a. ale dopiero w najbliższym czacie 
spodziewana j~st masowa zsyłka do 
wiezień i obozów  koncentracyjnych 
Nakazie wszyscy znani działacze so* 
cialistyczni zostali oddani pod ścisły 
dozór policyjny z zakazem wydalę* 
r ia  się z domów. T o  samo rozporzą 
dzenie dotyczy wszystkich osób po* 
dHrżanych o spizyjanie władzom cze 
skini względnie o sympatie J o  demo

ic ji .

Walka o daszę dziecka
(E c h  i P i e r w s / e ? o  O gó'n oi

Trzecią część ludności w Polsce 
stanowią dzieci poniżej lat czternas* 
tu. T o  ogromna — dwunastomilio* 
nowa armia bmrnych ^eszcze człon* 
ków  społeczeństwa, o których ni* 
wie się dotąd, ;akie będą reprezento 
wali prądy polityczne, społeczne, oby­
czajowe. jaki będzie ich poziom in* 
telektualny moralny.

A  przecież te 12 milionów za lat 
dwadzieścia będa stanowiły trzon spo 
łeczeństwa polskiego i one zadecydu 
ia iaki będzie iego charakter. T o  
wiec wszystko, co dzis robi sic w Pol 
sce dla dziecka, (a ieszcze bardzie) 
to, czego sie nie robi), wszystko, co 
świadomie lub nieświadomie wszcze 
pia się w iego duszę wyciśnie nie* 
ucb~onne piętno na obliczu nadcho* 
dz.acei epoki. Niewątpliwie dużą ro* 
lę w kształtowaniu osobowości czło* 
wieka odgrywam też późniejsze prze 
życia, ale jednak — jak twierdza psy 
cho*ogowie z Adlerem na czele — naj 
Śilnie’szy wpłvw na rozbudowę ':y* 
cia duchowego ,na wczesne dz:eciń* 
stwo.

Sytuacja dziecka w Polsce jest nie* 
-stety bardtiei niż tragiczna. W ed łu g  
oficjalnych statystyk 96 proc. ogółu 
dzieci to dzieci chłopów, robotników

polskiego Kongresu Dzieckp)
i drobnomieszczaństwa a v ;ec warstw 
niezamożnych. Przyrost naturalny 
’est w  Polsce wielki, jak wiadomo, 
ale ponieważ rekrutuje się z warstw 
społecznie niższych, powoduie fata!* 
ne położenie olbrzymiej większości 
dzieci.

boiska zajmuje np. jedno z pierw* 
szyciu miejsc w niezbyt zaszczytnej 
"+atvstvce śmiertelności niemowląt. 
Ma tvsiąc urodzeń umiera w Polsce 
141 memowląt, czyli co siódme dzie* 
cko. podczas gdy w Holandii 39, 
czyli co dwudzieste piąte. Umierał* 

jednakże sama w sobie nie iest 
■km największym. Często niestety, 
dzmd, które żyia, bardziej sa niesz* 
czediwe i lepiej bvIoby dla nich i dla 
społeczeństwa, gdyby umarły zaraz 
-o urodzeniu.

W ystarczy  znowu parę cyfr dla zo 
M alow ania losu polsk iego dziecka. 
Prz.vW.vjmv sie nn. iak mieszka. W  
wie5kich miastach 36 proc. ludności 
•meszka gęśinej niż 2 osoby na izbę, 
15— 20 proc. gęściei niż 4 osoby na 
'zbe. 10 proc. — wieceJ niż 6 osób, 
a 8 proc. przeszło 8 osób na izbę. Na 
wsiach sytuacja przedstawia sie nsz* 
cze gorzei. Po zanoznaniu sie z ty* 
mi cyframi me zdziwią iuż czytelnika

dane następne, dotyczące zdrowia na 
szvch dzieci: na terenie W a rsz a w "
(która ‘ niewiele odbiega od innych 
wielkich miast Polsk i)  co piąte dzie* 
cko ma gruźlicę, co szóste cierpi na 
krzywice co czwarte na anemie. Po* 
trzeby rozwoju duchowego zaspaka* 
i^ne sa w równie minimalnym stop* 
niu: na 1000 dzieci obowiązanych do 
uczęszczania do szkoły 111 nie cho* 
ś-j 7_ czeuo w woj. zachodnich nie 

chodzi tylko 8, w c wschodnich nato* 
—’a,rt 2 '1  czyli czwarta cze^ć ogołu! 
Ponadto 40 proc. tych. co kończą 
szkole powszechna, nie znajduje żad 
nego zaięcia i staie odrazu w obi * 
rzii ifflnego z najcięższych pioble* 
mów '"dzi dorosłych — przymuso* 
wego bezrobocia.

Zważywszy to wszystko, nieweso 
)Ą można stawiać horoskopy na przy 
szłość tej małoletniej’ obecnie gene* 
racii.

A b v  konkretnie zdać sobie sprawę 
z naibardziej palacych potrzeb w tej 
dziedzinie i aby skoordynować wv* 
'•ilkl ^odejmowane w celu ich zaspo* 
koienia przez rozmaite gałezie opieki 
społecznej zebrał sie w Warszawie 
w dniach od 2— 4. X .  38 Pierwszy 
Ogólnopolski Kongres Dziecka. K on 
gre , ten zgromadził przeszło 1500 u* 
sób spośród nrzedstawicicli państy o 
wej opieki społecznej, samorządów, 
organ'zacii społecznych, nauczyciel­
stwa, lekarzy, sfer rodzicielskich i du

chowieństwa.
Niestety jednak kongres w dużej 

mierze zawiódł oczekiwania tych. kto 
izy w nim pokładali nadzieie, którzy 
na niego — jak  s i j  wyraził 'eden z 
uczestników — od dwudziestu lat 
czekali. A ni bowiem nie zobrazował 
należycie sytuacji dziecka w PolsCi. 
ani nie przedstawił społeczeństwu cz;j' 
go dotychczas w tej dzie* 
dżinie dokonano, ani też nie wyłoni! 
żadnego konkretnego programu dai* 
szei pracy. W ygłaszane referaty ob* 
racały się najczęściej w sferze goło* 
słownych ogólników i operowały ko 
mu’„ałami, na które wprawdzie wszy 
scy się zgadzaja. ale dla ogłoszenia 
kzorych nie warto było zwoływać kon 
gresu.

Najgorętsza zaś walka, choć nieco 
podziemna, Jaka rozegrała się w sa* 
lach obrad, to była nie walka dla 
dziecka lecz walka o dziecko. Z jed* 
nej bowiem strony owe dwanaście mi 
lionów obywateli stanowi jeszcze nie 
jako ugór polityczno * społeczny, 
strefę, nad którą wpływy me sa do 
tąd wyzyskane. — z drugiej zaś Pierw 
szy Ogólnopolski Kongres Dziecka 
i esU wybornym terenem do manifes* 
tacii wobec społeczeństwa, które sfe* 
ry naibardziej o dziecko sie troszczą 
i jeb i kierunek skoordynowanej o* 
pitce będzie nadany.

Antonina Spandowska
C. d. jutro)
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ŁICYTOUfl POLITYCZNO
(ml) Ludzi*- oderwan zupełnie od 

społeczeństw- *ego trosk i dążeń zaz 
wyczai słabo orientują się w rzeczy* 
wistości. Trudno np. wymagać od en 
deka by poza Żydami i masonami 
spostrzegł kogoś lub coś, co wywiera 
>vpływ na życie społeczne.

A  tu w ybory  są coraz bliższe — 
stronnic+wa muszą ogłosić z jakim 
programem idą do wyborów, jaki 
jest ich stosunek do naszej rzeczywi 
stości względnie jeśli do wyborów- 
nie idą — jakie są tego przyczyny 

W  niedzielnym numerze „Gazety 
P olsk ie j"  zna,dujemy niezwykle cit* 
kawę wynurzenia, które nabierają 
specj alnego posmaL u ze względu na 
ich autora p. Stahla. Zdzisław Stahl, 
leden z najpłodniejszych publicys* 
tów  Ozonu, pochodzi i ik wiadomo 
ze Lwowa i przeszedł do szeregów te 
go stronnictwa bezpośrednio z orga 
nizacji narodowe? w okresie, gdy o* 
bóz pomajowy usdnie ubiegał się o 
względy młodych i starych narodow 
ców. P. Stahla więc nie możemy by 
najmniej podejrzewać o nieznaio* 
mość stosunków w szeregach narodo 
w ej demokracji, tym ciekawiej przea 
stawia się iego atak przeciw niedaw* 
nym przyjaciołom ideowym na ła* 
mach pisma, które do niedawna na 
wszelki sposób dążyło do zjednoczę 
nia, integralnego i całkowitego...

P Stahl polemizujie z ideologiem 
endeckim Giertychem krytykując ie 
go stosunek do naszej rzeczywisto* 
ści

W e^ le  p. Giertycha Polska to — 
„kraj o społeczeństwie do gruntu zgm 

‘ lvm, k r *  złodziejów, łapowników i la* 
dacznic, kraj oarweniuszów bez żadntj 
kultury — głupich niewykształconych, 
żle wychowanych, zarozumiałych, aroga 
nckich — kraj mężczyzn bez honoru, 
kraj kobiet bez godności kraj prawa któ 
re nie jest przestrzegane, kraj, którego 
społeczeństwo składa się z bczprzykład 
nej, zarazem niedocywilizowanej j będą 
cej już w stanie rozkładu — hołoty. Do 
prawdy, rumieniec wstydu oblewa nie* 
raz twarz Polaka, gdy przedstawiwszy 
się w obcvm kraju, w środowisku war* 
tościowych, rozumnych i wolnych od 
uprzedzeń ludzi, że jest Polakiem — wi 
dzi z jaka miną prezentacja ta jest przyj 
mowana“.

A le to jeszcze wydaje sie p. Giei*  
tychowi zbyt słabym

„Polska ma po prostu przetracony krę 
gosłup moralny"

Nawiasem mówiąc, p. Giertych 
rzeczywiście powinien sie wstydzić, 
przedstawiając się w  środowisku 
wartościowych, rozumnych i wol* 
nych od uprzedzeń ludzi. Sadzimy, 
iednak, że do tego rumieńca iest wie 
le innych Dowodów poza polskością 
ideologa naszei endecj*.

Innego zdania o naszej rzeczywis* 
tości jest ex — endek p Stahl. W e d  
le niego

Polska przeżywa okres wspaniałego 
rozrostu swoich sil i rosnącej chwały, a 
•nie schyłku ani upadku.
N ie obchodzi już nas w tej cfcwżli 

ewolucja poglądów  p. Stahla, Który* 
siedząc we Lwowie razem z cała en 
decją wyznawał ideologię „przetrąco 
neeo kręgosłupa by w ypisyw ać 
dziś, że

„niewątpliwie jednak przetrącony kię 
gosłup moralny — i to nie tylko kręgo* 
slup — ma środowisko, które wyprodu 
kowało tego rodzaiu autora jak p. Gier* 
tych"

Zastanówmy się n a J  jednym pole 
mizuią ze soba ideologowie dwóch 

bąd ź co bądź w P ^ w ow y ch  stronni^rw 
—• jeden z nich, będący przy władzy 
uważa, le  przeżywamy* rozkwit, dru*

gi — m ów : ący o objęciu władzy* sa­
dzi że społeczeństwo jest hołota 
k tćy i  w dodatku sie rozkłada.

O to  nasza rzeczy*wistość poutycz* 
na. lakże daleka od prawdziwej. któ 
-ei nigdy nasi politycy od zielonego 
'tolika nie dostrzegają. Rozumiemy 
doskonale że różne bywała p og ląd c , 
różne punkty widzenia, ale stanowi* 
ska p. Giertycha i Stahla odbiegają 
od różnic ideologicznych, klasowych 
" v  grupowy*ch, dowodzą one kom 
pletnego niezrozumienia naszej sytu 
acii.

Cóż jest tego przyczyną? Politycy 
oderwani od społeczeństwa nie potrą 
fią nigdy zrozumieć interesów praw* 
r,ziwvch tego społeczeństwa, intere* 
sow żywotnych i rzeczywistych.

Czyżby nie bvło tego trzeciego sta 
nowiska poza alternatywą: negowa* 
niem lub bezkrytycznym wychwala* 
niem tego co sie u nas dzieje? Nie* 
wątpliwie trzecie stanowisko istnie* 
c L ie s t  to stanowisko wszystkich 

Dostępowych stronnictw, stanowisko 
polskiej demokracji.

Poznań. Przed sądem okr. w Poznaniu 
odbył się niezwykle Interesujący proces Gd 
woławezy którego przedmiotem była spra­
wa karalności karykatury politycznej Na 
ławie oskarżonych zasiedli dwaj w-pótpra* 
cc <vnicy „Dziennika Bydgoskiego" skazan* 
w I jnstancji na 8 i 18 miesięcy więzienia z 
ustawy o ochronie imienia Marszałka Pilsnd 
skiego. Karykatura przedstawiała audiencję 
ludowców na Zamku przy czym uwidocz* 
niono na niej również portret Marszałka. 
Sąd uznał za okoliczność obciążającą to, że 
karykaturę zamieszczono w rocznicę 12*le* 
ota prezydentury Prezydenta Mościckiego, 
-o miało być wyrazem szczególnej złośliwo 
ści.

Od wyroku apelowały obie strony przy* 
„zym obrona stwierdziła że popełń.ono tu

20  ofiar  K a t a s t r o f ;  sam o lotu
Bruksela. Belg isk i samolot komu- 

k a cy jn y  spadł i rozbił się w pohli- 
*u  m ie jscow ości S o e s t  w W estła iii .  
C zterech  członków załogi i 16 tu 
pasażerów  zginęło w katastrofie.

j D la nas społeczeństwo nie jest 
„rozkładającą sie hołotą", albowiem 

i „okres wspaniałego rozrostu i rosną 
| cei chwały" bedzie właśnie dziełem 

całego społeczeństwa, tak znienawi* 
dzonego i przez p. Giertycha i przez 
p. Stahla. W  naszym zrozunr eniu pra 
ca dla państwa polega nie na tvm, by 
bezkrytycznie chwalić lub po endec*
’ u kląć. Rzeczywistość polska jest 
czymś znacznie bardziej skompliko* 
wanym niż to sobie wyobrażają da 
wni i obecni endecy.

Nasze dziś — to ciężki trud złe o* 
płacanego robotnika, to nędzne byto 
wanir chłopa, to bezrobocie inteligen 
ta. A le zarazem nasze dziś — to nai 
piacovritszy na świecie robotnik, to 
coraz bardziej uświadomiony chłop, 
to pamiętający o wolnościowych tra 
dvciach inteligent. A  podstawa wszy 
stkiego ; est nasz kraj. b.*gaty we 
wszystko, co potrzebne człowiekowi 
'o  życia.

Syntezą tych wszystkich pieiwiast 
ków  będzie nasze jutro, jutro Polski 
demokratycznej.

lapsus, nie rozumiejąc się na karykaturze 
wogóle a na k-rykaturzc politycznej w szcze 
gólnoscl. Sąd uznał karykaturę za pamflet— 
identyfikując te dwa różne pojęcia. Odnoś 
nie do obrazu śp. Marszałka Piłsudskiego, 
to obrona dziwi się stanowisku sądu gdyż 
iest faktem notorycznie stwierdzonym że w 
każdym urzędzie musi być wizerunek Mar. 
szalka a tym bardziej na Zamku. Dalej wy* 
wodzi obrona, że karykatury te miały byc 
satyrą na nieudałą audiencję ludowców na 
Zamku zostały przy tym opracowane na po 
Jstawie artykułu w „Dzienniku Bydgoskim" 
nieskonfiskowanym i na podstawie już za* 
mieszczonych podobizn Prezydenta * Mar* 
załka w „Dzicnniicu Bydgoskim".

Po referacie sędziego zabrał głos pror. dr 
Glaser który zajął się definicją karykatury 

’■> czym z definicji tej wysunął wniosek że 
' •"•ykatura nie może byt skonfiskowana ja 
ko niepodlegająca przepisom prawnym. We 
wszystkich państwach świata ukazują się ka 
rykatury pierwszych mę.ow stanu nieraz 
' ardzd złośliwe, ale nikomn nie śniło się pa 
kować za to karykaturzystę czy redaktora 
do więzienia. Społeczeństwo bowiem zacho

Ju ż  n-idrlzly onlntmie Mindal*

R A D I Ó i & n
P h i l i p s

1 e le f n n k e n
E l e L f r i ł

p e ł ło
I t o . - n y p L o n

L n p s .  l i
l w iele innych m arek, al^ciew ycl, i batery j­
nych — Aparaty s-irzedat my „ l a  <lic J „ -  
Ki dnyih  W»' ••** ch . -  Pok yy i n eiiio n . ra­
cie  b u  ob n k ipna. Prospekty  i in for-

zupełnie bezp łatn ie

Na ulększy w Polsce S iita d  Radioaparatów
Polsk i Dom H a n d l o w y

K R I S C H E R  Q
K r a k ó w ,  ul F LOR IAŃ SKA  y

M o t D r p t j a  na WĘgrzect*
Rząd węgiei ski postanow ił w y­

datnie zwiększyć stan taburu sa ­
m ochodow ego przez ułatwienie 
importu części sam ochodów . W  tyra 
telu  udziel ne zostały kilku fabry­
kom angielskim , jak  Austin, S t a n ­
dard, Morris zezwolenia na bezcło­
wy przywóz części samochodów, 
montowanych na v\ęg./ech,

Poza tym  finalizowane są  roko­
wania ze S z w a jca r ią  w sprawie 
ulg celn\ch dla małych wozów* po 
3000 pengo W re s z c ie  podobna 
umowa ma być zawarta t  przem ys­
łem  samochodowym niemieckim, 
który zamierza pokryć zajjotrzebo- 
w-ame W ę g ię r  na samochody c ię ­
żarowe.

Nie będziemy przywozić
samochodów z Niemiec

Im port samochód św z Niemiec 
do Polski został ostatnio ca łkow i­
cie zaham ow any. K ontyngenty 
przywozowe, wv naczone na lipiec 
i sierpień rb. uległy już od dłuż­
szego czasu wi, czerpan u, nowe zaś 
kontyngenty nie są urucham iane, 
stosow nie do u m o " y  handlowej 
polsko nien ieckie j.  U m ow a ta nie 
przewiduje ju*. bowiem dalszego 
przywo/u sam ochodów  z Niemiec 
do Polsk. ze względu ha zapow ie­
dziany moutaź przez W sp ó ln o tę  
Interesów

de wysoko cywilizowane bierze kary kant 
rzystę s punktu widzenia humoru.

Tu nastąpiły szczegółowe cytaty } omó* 
wienia najzłośliwszych karykatur rozmai* 
tych pism zagranicznych.

Sprawa jest tym osobliwsza że jest ona 
pierwszą w historii sądownictwa polskiego. 
Po rozprawieniu się z ustaleniem Sądu I II. 
stancji na temat karykatury, obrońca prze* 

edl do sprawy tej rocznicy o której mówi 
-kt oskarżenia. Pr-zdeż tego nikt nie wie* 
dział, bo tego się nie obchodzi. Przecho* 
ra w swej zapal.zywości potrafiła skonfiskc 
ca wskazuje na przerost naszej cenzury któ 
dząt do sprawy konfiskat prasowych obroń 

, ".ać nawet artykuł od początku do końca 
i wielbiący obecny nasz reżim. Cenzor był 

dania że jeżeli pismo opozycyjne chwali 
>-eżim to jest to karygodne.

Swą mowę obrończą zakończył pror. d*. 
Glaser cytatem z Zdziechowskiego mówiąc 
że „autorytetu władzy nie podniesie się ani 
więzieniem a.ii cenzurą".

Po krótkiej naradzie sąd w yaał wyrok u* 
wainiający obu oskarżonych dla braku do* 
wodiów wmy i nakładający koszta postępo 
■vania sądowego na :karb Państwa.

CZAS NAOLI
Spiesz n a M m ia s ł  
po los do kolektury

ó a & c ik  sAFiEk
K R A K Ó W , R Y N E K  Ot 6*

Ciągnienie l ei liissy jo219 d i.
Konto P. K. O. Nr 414.400

tm m  MZBMMP— rli M I I J W I M M M M

L if  fcEpyKatuPL jest przestępstwem
Zasaon iczy  p ro ce s p rzed  tadern p o zn a ń sk im
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Rozdźwięfai w włoskiej partii
Paryż (ar). W  kołach politycz­

nych Rzym u zapew niają, że w cza­
sie ostatniei rozmowy między lor­
dem Perthem  i mm. Ciano uzgod­
niono, że umowa angielsko-w łoska 
w ejdzie ostatecznie w życie. W  
zw ijzku  z tym Mussolini miał za 
akceptow ać wycofanie ochotników 
z Hiszpanii.

Mussolini sp o tk ał sie jed nak  z 
ostrym  oporem  wewnątrz paitii, 
gdzie śc iera ją  się dwa p rą d y : j e ­
den w ypow iadający się za norma 
lizacją  stosunków z m ocarstw am i 
zachodnimi i drugi przeciw.

Za norm alizacją wypow iadają sie 
sfery w ojskow e i oty przewódcy 
faszystow scy , którzy z tytułu swych 
funkc|i urzędow ych pozosta ją  w 
kontakcie  z masami ludowymi. T e  
koła chciałyby, zęby W ło chy  osta 
tecznie wybrały diiogę pokoju. , e 
koła twierdzą, że w ojna nie o p ła ­
ca ła  się W ło c h o m : ani ta  w A fr y ­
ce, ani ta w Hiszpanii i że n *wa

W iaici tl Po 'Shi"i i

JEROZOLIMA. W pobliżu Beisan dosz 
ło wczoraj do krwawego stsrcia które pocią 
eneio za sobą śmierć 11 ludzi. Policja ujęła 
trzech rannych Arabów, W starej dzielnicy 
Haify zastrzelono policjanta— Żvda. Wyso* 
ki komisarz Palestyny ułaskawił pewnego 
żyd., skazanego wyrokiem sądu woejnuego 
na śmierć za posiadanie broni, zamieniając 
nrr. kary śmierci na dożywotnie więzienie.

BUDAPESZT. „Magyarsag“ donosi o 
wysianiu do obozów koncentracyjnych kil* 
kuset Żydów.

BIAŁOGROD. Rada Regencyjna dekre 
tem r dnia 10. bm. na wniosek ministra spr. 
wewn. ; zgodnie z uchwalą rady ministrów 
postanowiła rozwiązać izbę posłów wybrs* 
ną 5 maja 1935 r. Noe wybory odbędą się 
U  grudnia br. na podstawie dotychczasowej 
ordynacji wyborczej.

ALEPPO. Przewódca Kurdów Hadz Ra 
szid Agha padł dzisiaj ofiarą zamachu. Pcs 

wien osobnik ze szczepu Rivalie wystrzelił 
doń kilkakrotnie trafiając Raszid w twarz, 
ramię i noge. Jednocześnie raniony został 
duchowny kurdyjski Dagh.

WASZYNGTON. Pani Roosevelt maizo 
i,ka prezydenta oświadczyła na konferencji 
prasowej iż bardzo będzie rada jeśli bi yt yj* 
ska para królewska odwiedzi w roku przysz 
łym Stany Zjednoczone.

Yt ARSZAWor. W dzisiejszym Dzienni* 
ku Ustaw R. P. ukazał się dekret Prezyden 
ta R. P. o zjednoczeniu odzyskanych ziem 
zląska Cieszyńskiego z Rzeczpospolitą Pol* 
ską i o rozciągnięciu mocy niektórych aktów 
ustawodawczych na odzyskane ziemie.

AMSTFRDAM. Na redzie portu Scheve 
nirgen zatonął statek rybacki „Schevenin* 
guc 102“. Trzech członków załogi zginęło, 
natomiast 11 osobom udało się uratować Ty 
siące widzów przyglądało się dramatycznej 
walce z żywiołem, którą stoczyli rozbitko* 
wie przez godzinr> zanim zdołano im przyjść 
z pomocą.

WARSZAWA. „Monitor Połski“ z dn 
11 bm. zamieszcza zarządzenie prezydenta 
R. P. z dn. U października 1938 r. o nada# 
niu orderu Orła Białego Józefowi Beckowi 
ministrowi spraw zagranicznych za wybtne 
zasługi dla państwa.

Frekwencja K a s m e p  bije reknriły
Zakopane. Nowy rekord frekwencji ma 

do zanotowania kolejka linowa z Kuźnic 
- a  Kasprowy Wierch- W ciągu wrezśnia ko 
L&jfea przewiozła w obu kierunkach łącznie 

' 7.03 osoby, podczas gdy w tym samym 
miesiącu roku ubiegłego — tylko 6.590 
ohób.

f a s z y s t o w s k i e j
w ojna mi że p og rąży ć  kra j w ruinę. 
Natom iast poi tyka w spółpiacy  z 
m ocarstw am i zachodnimi m ogłaby 
dać W łochom  rzeczywiste korz\ści 
bez ryzyka i bez kulosalnych w y ­
datków, jakie pochłania wojna.

W  tych kołach wiadomość o no­
minacji am basadora  francuskiego 
w Rzym ie p rzy jęta  została ze 
szczerym zadowoleniem. T e  koła 
w ypow iadają  się również za roz­
luźnieniem osi B e - h n -  Rzym  i libe­
ralizacja stosunków  wewnętrznych.

Przeciw ko kołom um iarkow anym  
w ystęp u ją  nieprzejednani faszyści, 
którzy już obecnie robią wyrzuty7 
Mussolmiemu, że ugiął się wobec 
groźby angielsko francuskie j.  Nie 

' przejednani twjerdzą, że przed 10- 
c u  dniami była okazja  zrealizow a 
nia od razu wszystkich aspiracji 
włoskich Ci są g lę t r k o  przekona 
ni, że Anglia i F ra n c ja  nie zdecy­
dowałyby się na wojnę i obecnie 
jeszcze w ysuw ają  tezę, że „F rsn c ja  
boi się w o jn y ”.

Na widowni politycznej

Saliny bocheńskie orzepro-  
wadzaią wybory

Poniżej przedrukowujemy dosłowny od. 
pis odezwy, wydanej przez dyrektora salin 
bocheńskich, o charakterystycznym tonie 
„zachęcenia* do wzięcia udziału w wybo* 
rach przypominającej różne jej podobne z 
dawnych lat i poprzednich wyborów:

„W związku z zarządzeniem przez Pana 
Prezydenta Rezczypospolitej wyborów do 
Sejmu ; Senatu (Dz. U. R. P 197 ; 498) któ 
ro odbędą się w dniu 6 listopada br zwra* 
cam uwgaę wszystkich pracowników upraw 
nicnych do glosowania, aby bezwarunkowo 
wypełnili swój obowiązek obywatelski wo­
bec Państwa i wzięli czynny udział w tych 
■wyborach, wraz z uprawnionymi ich człon* 
kami rodziny.

Dlr ułatwienia tego zarządzenia zostaną 
zwolnieni z pracy na czas glosowania wszy 
icy zatrudnieni w tym dniu Dracownicy a 
chorych, nie mogących iść o własnych siłach 
dowiezie się na ich życzenie do lokalu wy* 
borczego.

Boc hnia, dnia 7 października 1938 r.
Inz. Dyrektor Maurycy Muller“.

i

Układ sił społecznych i z a u o  
dowych w zgromadzeniach  

okręgowych
Ogólna ilość delegatów kolegiów wybór* 

zach na obszarze całego państwa wynosi 
' 7 704 osób. W tej liczbie ilość delegatów 
-amorządów terytorialnych wynosi 8.299, sa 

■orządr gospodarczego — 2.172, związków 
-wodowych — 1668, samorządu zawodo* 

wego — 278, organizacji kobiecvch — 164, 
-rzeszeń technicznych — 99 oraz 43 — in* 
-ych przedstawicielstw.

A więc na 12.704 osób wchodzących w 
kład kolegiów wyborczych, które zadecy* 

dują przecież o obliczu przyszłego parlame 
ntu zaledwie 1668 przypada na -wiązki za*

Barcelona. W  kołach rządowych 
zapewniają, że wycofywanie ochotni 
ków  zagranicznych postępuie szyb* 
ko naprzód. W y co fa n i z szeregów o 
chotnicy koncentrowani są w obo# 
zach rozsianych po całei Katalonii. 
W  obozach tych składają om  posia# 

I daną broń i otrzymują dokumenty

T e  elem enty ekstrem istyczne są 
zdania, że ocalenie reżimu i W ło ch  
może być zapewnione jedynie przy 
ścisłym współdziałaniu z Berlinem 
Tw ierdzą, że jo k ó j  obecny je s t  
tylko cis/.ą przed burzą i że w cią 
gu trzech, w/gl-dme 6 ciu m iesięcy 
wszystkie problemy staną znów na 
porządku dziennym w jeszcze b a r ­
dziej i stre j formie. W yrazicielem  
tych kól je s t  między innym i min. 
Ciano.

Elem enty nieprzejednane sp rz e ­
ciw iają  się wszulkiemu wycofaniu 
ochotników włoskich, dopóki F r a n ­
co nie «'dniesie zupełnego zw ycię­
stwa. W ło ch y  według nich nie 
m ogą oddać wyspy M ajorki, ponie­
waż muszą mieć odszkodow a­
n a  za 20 milionów lirów, które 
kosztu je  W ło ch y  w ojna w H isz ra  
nii. T e  koła dom agaja się rewizji 
kolon alnych i pr/.yz.i a n ;a W łochom  
francuskiego Som ali i Tunisu.

—oOo—

wodowe jedyną grupę w której istnieje część 
rzecz,wiście niezależnych, z klasowych zwią 
zków zawodowych wywodzących się dele*

! gatów.
! 'Pomimo tego stanu rzeczy znajdowali się 

tacy adwokaci którzy zachęcali opozycję do 
wzięcia udziału w wyborach j nakłaniali ją 
b-- -Tfdzil?. się ra  nominowanie „kilkunas* 
tu“ jej reprezentantów.

j Humorystyczna agencja  
prasowa

Notowalśmy specjalna akcję dywersyjną 
piwnych odłamów prasy, usiłującej przez 
pewien czas wywołać w opinii pubiiczntj 
przt konanie, że część członków PPS i SL 
weźmie udział w wyborach. Ale chyba naj* 
dalej, bo aż do granic humeru, posunęła się 
" '■ t o k  agencja, wysuwając już nawet nazwi 
-ha kandydatów z ramienia PPS. czytmy do 
slo-wnie.

Kandydatury działaczy zawo­
dowych P. P. S.

„Klasowe Związki Zawodowe posiadają 
znaczne wpływy m. in w kolegiach wybór* 
czyct* w Małopolsce Zachodniei i w Łodzi. 
Dowiadujemy się, że w Łodzi ma być wys* 
tawiona kandydatura p. Szczerkowskiego a 
w Tarnowie — p. Ciołkosza. Ponadto kan* 
dydować ma w Rzeszowie secesjonrsta Stron 
rictv.'a Ludowego b. pos Gdula“.

Co słowo to fałsz albo rażąca ignorancja. 
Prasnremy uświadomić autora tej notatki, 
że b. poseł Gdula jest secesjonistą nie Str. 
Ludowego, ale Związku Związków ZawoJo 
wyrh. Wystarczy?

,T?.ż sam? agencja prasowa forsuje na 
-walt -wiadomości, że prezes Komisji Cen* 
tralr.ej Klasowych Związków Zaw. Jan 
Kwnp-lński oraz prez. S. L. Maciej Rataj 
chcieli za wszelką cenę doprowadzić do kom 
nror.iisu z Ozonem Jest to zwykłym wyra* 
fincwanym oszczerstwem.

Notatka ta szczególnej nabiera wymowy, 
'dy dowiemy się, że ło na Kongresie Ludo

demobilizacy |ae. Ostatnio wytofywa 
m sa również ochotnicy zagraniczni 
zajmujący stanowiska w administra* . 
■ii wewnętrznej kraiu Ja k  w kołach 

rządowych utrzymują odwoływanie 
ochotników przeprowadzane jest sto 
pniowo i prawdopodobnie zostan-e 
ukończone w  ciągu tygodnia.

Ufoislia węgierskie P&ejmiijg
obszary z a m itizk ałe  przez  

W ę g ró w
Budapeszt. Bat. Oddziały w oiske  

we węgiersKie wkroczyły wczoraj do 
miejscowości Ipolysag i Satoraljauj- 
hely dokonując w ten sposób symoo 
licznego przejęcia obszaru zamieszka 
łego przez W ęgró w . Ludność tych 
dwóch miejscowości i cała ludność 
węgierska przeżywa z ogromną radoś 
cią i głębokim wzruszeniem history* 
czną chwilę.

M n a  bidzie p r m M t n
dożywotnim Litwy

Kownc, Rada nrnistrów uchwaliła zmia 
•ię procedury wyborów prezydenta państwa 
w tym sensie że stosownie do nowej konsty 
tucji wyboru dokonuje Sejm. Posłowie na 
sejm zostali uznani ajko „reprezentanci n.a-- 
rodu“ o których mówi art. 64 kontytucji. 
Dotychczas kiedy sejmu nie było wybiera* 
no osobnych reprezentantów. Wyboru pro* 
zydenta. sejm dokona w grudniu bieżącego 
roku przy czym należy się liczyć z tym. że 
obecny prezydent Smetona zostanie wybra* 
uv prezydentem dożywotnim.

wcóy,- marsz. Rataj miał forsować pójście 
dc  wy,-borów. Każdy, kto zna przebieg kon* 
grest: i wie jak bardzo nie bvło tam miej* 
sca na takie postawienie sprawy, ocenł fałsz 
wiadomości tego typu.

Szcnse wyborcze gert. Żeli­
gowskiego zależą od O z o m
Gen. Żeligowsk1 iam:erza jakoby kandy* 

dewsć z m. Wilna gdzie jak wiadomo kŁn-- 

dyduje Szef OZN Skwarczyński. Głównie 
skłania do tego red Car — Mackiewicz kto 
ry rozwija obecnie b. ożywioną działalność 
Sądząc z dotychczasowych przygotowań O 
ZN w śródmieściu gen. Żeligowski nie znaj 
’zie dostatecznej ilości głosów w kolegium 
wyborczym. Jako główny powód vwmienia 

r.fc właściwy stosunek generała do Mat* 
•stHcr Śmigłego — Rydza.

M-oiliwc jest, że w ostatniej chwili rosła* 
nie wysunięta kandydatura genera«a w Ok* 
ręgu Wilno — Troki lecz i tu nie prrepo-via 
'łaj-, mu powodzenia z tych samych co wr 
śródmieściu powedów.

taiMńl e w
Be-lin  (ai) „Angriff“ oficjalnie do* 

nosi o aresztowaniu dwu dyrekto* 
ów fabryki papieru Spiro w Kruman 

^cłożonym w pierwszei strefie oku* 
-•acyinei. Przyczyną aresztowania ma 
■” ć zadanie maniiestuiącego przeciw 

Żydom  tłumu.

| F u z j i  p a r t i i
pr*!it7ciry<h w C^echc- 

słowacli
Patsyż. Dziennik „Paris M id i“ do 

nosi z Pragi że czeska partii  socj dis 
tyczna zamierza opuścić 11 miedzyna 
rodówkę i że zamierza połączyć się z 
czesk? partią na~odowo — socjalisty 
'■■'na. T a k  samo inne ugrupowania po 
lityczne Cezchosłowacii przygotowu 
ia przeprowadzenie fuzji która ma na 
celu stawi *nie w przyszłości czoła e* 
wentualnym tendencjom rządu do ro 
związania partyj politycznych.
B O B B I B n B B a n B B a H B B H M a i

Nasze K o n t o  P. K. tf. 
408 7 ?7

Odwołanie och-itn^iiw1 j Hiszpanii
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K A L E N D A R Z  RZYM . - KATO LICK I

środa M aksymiliana 
MamaaBaacBB—

T e a t r  '
Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKKiGO 

„HALKA1* St. MONIUSZKI ukaże s;ę 

•w ponie-łziałek, dnia 17 hm. W wykonaniu 
Korą udział świetni śpiewacy polscy: S. 

Czerwińska«Orłowska (Halka). Z. Malińska 

(Zofia), W Drabik (Jontek), Z. Doln.cki 

(Janusz), A, Mazanek (Stolnik) i W. Geiger 
(Dziemba). W operze tej wystąpi Warsz. Ze 

spół Baletów y pod kierunkiem baletmistrza 

. J . Cesarskiego.
P k ji przedstawień: Środa 12. X . „Kor* 

sarz. Czwartek 13. X. „GJzie diabeł nie 

możc...“ Piątek 14 X. „Korsarz*.
mmm—■ - u n r m a K i

Reoertus1' kin
ADRIA: 39 kroków — i — Pepe le Moko 
-APOLLO: Granica 
ATLANTIC: Mateczka 
DOM ZOŁNIEIRZA: San Francisco 
TJ: O. P. P.: Maskarada 
PROMIEŃ: Nawrócony grzesznik — i — 

Złote kobietki
STELLA: Dziewczęta z Nowolipek 

'SZTUKA Bi rwa na Braadway u 
Uciecha: Przygody Robin Hcoda 
WANDAł: Profesor Wilczur. 
FOTOPLASTIKON (ul, Szczepańska 5'

Iond^n

^ e n e H u a r  t > i n i t i e | g e k U h
W. F. i P. W. Kalif Bagdadu 
Czwartak Geniusz sceny 
Palacce Druga młodość 
Caisino Marco Polo

Repertuar iiin rediiinsfeicli
APOLLO Marco — Polo z Gary Cooper 
ADRIA Druga młodość 
CZARY Piętnastolatka

K in r t m n  przrmysbie
KINA PRZEMYSKIE:

APOLLO Gasparone 

CASINO Miłość w kajdanach 
MUZA Bitwa na Broadwayu 
OLIMPIA Pensjonarka

Pierjfs ia  premiera
„Poszukiwaczy ziota*

sensacją Krakowa
Juz dawno wiadowisko teatralne nie wy 

wołah'1 tal ego wielkiego zainteresowania, 
jak komedia muzyczna „Poszukiwacze zło* 
ta“, w doskonałym, groteskowym ujęciu ze 
społu artystycznego „Nowego teatru*.

Zabawana akcja wartkim toczy się tem. 
pcm, a nadzwyczaj śmieszne, uwypuklone 
typy małomiasteczkowe, świetnie odtwarza* 
-m przez zespół teatralny wywołują salwy 
śmiechu na widowni.

Początek przedstawienia punktualnie © 
rodz. 9-.tej wieczorem. — Przedsprzedaż bi* 
Ictów we firmie A. Fischab, Grodzka 46. a 
od godz 7*ej wieczór przy kasie teatru 
przy ul. Bocheńskiej.

& a£c(e0 O -m j. patnC ą£&  s ią
0 nuk.-ęcaniu zsiarka. Należy również nie zapominać o regularnym czysz­
czeniu zębów. Jest to Wieczorem ważniejsze, niż rano, gdyż c:ad nczębny
1 resztki jedzenia, nie usunięta przed snem, cq dla zębów w wysokim 
stopniu szkodliwe i powoduję szybkie ich psucie.

Pros/my ż ą d a ć  z c l e i . i i e  o d  w ła sn eg o  u p o d o b a n ia ,  p ien k jce/ lu b  n iep ien ig ce f

Papież błogosławi
p r o ? .  ? 8 i 6 e r s c h t 8 s a

Niedawno temu Katolicka Agencja Pra* 
sowa doniosła, że w- jednym z kościołów 
podw arszr|vskich przyjął chrzest profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr Ratal Tau* 
benscliJUg. Agencja podała, że matką chrze* 
stną była żona prezydenta m. Krakowa dr 
Kapliekiego.

Obecnie prasa publikuje treść pisma ja* 
Me wystosował nuncjusz papieski w War*

sławie arcybiskup Ph. Cortesi do prof. Tau 
benscblaga:

Warszawa, 6 października 1938 r.
Szanowny i łaskawy Panie Profesorze!

Ojciec Święty otrzyma! list, w którym 
mu Pan donosi o sw ojem nawróceniu się 

a wiarę katolicką i w którym Pan wyraża 
'czucia synowskiego przywiązania dla Nie* 
o. jako dla Ojca wszystkich wiernych.

Stypmja ąterariGie na Un. Jag.
w n io s g  ‘•95.00& zł.

W arszaw a. M inister W R  i O P  u 
stalił wysokość funduszu stvpendiai* 
nego dla młodzieży akademickiej na 
rok akad. 1938/39 na sume zł. 1.70 > 
tys. — czyli więcej o 20 tys. zł. jak  
w roku ubiegłym.

83 proc. funduszu stypendialnego 
dla studentów od drugiego roku 
wzwvż podzielono pomiędzy posz* 
czególne szkoły prz vczym m. in. U* 
niwersytet Jagielloński w Krakowie 
otrzymał zł. 195.600, Uniwersytet Ste 
fana Batorego w W iln ie  — 122 -100 
Uniwersytet Jana Kazimierza — zf. 
195.600. Uniwersytet J. Piłsudskiego 
—  zł. 277.aOO, Uniwersytet Poznańs 
ki — zł. 132.600, Akademia Górni- 
cza — zł. 36.000, Akademia Sztuk 
Pięknych w Krakowie — zł. 12.000 
Katolicki Uniwersytet Lubelski — 
zł. 16.20C.

"W państwowych szkołach akade* 
mickich 25 proc. przyznanej sumy zu 
żvte bedzie na pożyczki dla student 
lów. które beda przyznawane prze", 
rektorów i dziekanów.

15 proc. funduszu stypendialnego 
zarezerwowanego do dyspozycji 
Tornistra na stypendia dla studentów 
4 roku studiów absolwentów i J o k to  
rantów.

Przy Towarzystwie Krzewienia Swiado* 
mego Macierzyństwa ; Reformy Obyczajów 
Kruków/, ul. Dunajewskiego 7 czynne są 
następujące przychodnie:

PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIE* 
RZYNSTWA: zaoob.eganie ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki god:, 
18—20, piątki godz. 10—12;

PORADNIA EUGENICZNA: porady 
przedślubne dla mężczyzn i kobiet — so­
boty godz. 18—20.

PORADNIA SEKSUOLOGICZNA: In* 
formacje i zaburzenia w zakresie życta 
płciowego dla kobiet czwartki godz 18—20. 
dla mężczyzn soboty godz. 18—20;

PORADNIA GRAPO LOGICZNA; wv« 
bór zawodu, dobór małżeński itp. sprawy 
życiowe na podstawie analizy pisma — so» 
boty godz 18—20;

PORADNIA DLA CIĘŻARNYCH — 
piątki godz. 10—12;

PORADNIA DLA NIEMOWLĄT i 
DZIECI — piątki godz. 1 2 -1 3 ;

PORADNIA PRAWNO . SPOŁECZNA 
dla biednej i opuszczonej matki — wtorki 
godz 17.30—18.30.

W y so k o ść  pełnego stypendium p. 
Minister na b>eż. rok akad. ustald na 
kwotę zł. 1.200, płatną w 10 ratach 
miesięcznych. Poza tym p. Minister 
zezwolił na wcześniejsze wypłacenie 
iuż w październiku zaliczkowo raf 
stypendialnych tym studentom któ* 
n y  w ud . roku akad. mieli stypendia 
a zostaną przedstawieni z wnioskiem 
przychylnym również i na bież. rok 
akadenucki. Termin składania podań 
o stypendia upływa z dn. 15 paź* 
dziernika br

if
t iPasażer na

uderzył w tw arz Sondufctora
Sąd O kręgow y w K rakow ie ro z ­

patrywał sp iaw ę S o ro o k i  W ojc iech a  
z K rakow a który jadąc pociągiem 
bez biletu aw antuiow ał s :ę z kon­
duktorem a następnie gdy chciał go 
oddać w ręce policji uderzył go w 
tw aiz . Sąd za czyn ten skazał S u ­
rów kę na 6 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia

Na wokandzie Sądu O kręgow ego 
znalazła się sprawa Gwoździa Ju lia­
na piekarza zam. w- K rakow ie przy 
ul. D e k erta  oskarżonego o pobicie 
strażnika miejskiego Edw arda Jog- 
larza ,

W  lipcu b. r Gwóźdź sprzedawał 
bulki pod i omikiem M ckiewicza bez 
zezwolenia, które Juglarz chciał mu 
odebrać. Podczas szam otania się 
G «  óźdź uderzył pare razy w twarz 
Jaglarza

S ą  1 skazał Gwoździa na 6 m ie­
sięcy więzienia z zawiesiemem na 
3 lata.

Okradł wieśniaka
oodczas targu

Na Placu S e rk o w sk ieg o  w Pod 
górzu podczas targu nieznany spra­
wca skradł z wozu Dyderki F ran  
c iszka z Podgrabic pow. K raków  
skrzynkę z art\kulami spożyw czy­
mi dla K ółka  Rolniczego w artości 
450 zł.

Jego Świątobliwość udziela Panu z ca* 
łego serca błogosławieństwa apostolskieg >, 

i zaś z mojej strony jestem wyrazicielem 
jego ojcowskich życzeń, aby Pan poznał 
i;ękno życia chrześcijańskiego w całej swej 
rozciągłości i doznał radości, przyciągając 
'woim przykładem tych, których dotąd n.c 
oświeciła Lwangel a, a którzy sercu pańs* 
kiemu są szczególnie drodzy.

Przykład Pański ma tem wększe znaczę* 
nie, że pochodzi od znakomitego uczone* 

o i badacza prawa, który, jako członek 
lynnych kongresów, odbytych w Rzymie, 

miał sposobność ocenić jak baidzo dobro* 
zynnym dla wszystkich narodów jest 
-pływ prawa chrześcijańskiego.

Łączę Panie Profesorze wyrazy mego 
głębokiego szacunku wraz z zapew* 
nitniem mego wysokiego poważania.

Ph. Cortesi, arcyb:skup, 
Nuncjusz apostolski

S K a ic E y  p a l a c z  p n n i e r o s ó w  
p o w i n i e n  w i e b z i o ć

że dobra gilza (z w ijk i)  
fihru je dvm tyton iow y 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod­
wyższa arom at i sm ak  
tytoniu,

że te zadania sp t ln ia ją  
gilzy i bibułki

NOKKit -  ALTE5SE

T rzj Tygodnie więzienia
za b e z p r™ ?  puszenie brcm
Przed S  ądem O kręgow ym  w  K ra­

kowie stanął Stanisław' k r/ e p eck i 
z Ruszczy pow. Kraków-, oskarżony 
o bezprawne noszenie broni, oraz 
uż\ wame je j .

Podczas rewizji pi zerow adzonej 
przez P. w Ruszczy znaleziono 
u ksepeckiego 65 naboi wystrzelo­
nych oraz butelkę prochu.

Puzatym R z e p e c k 1 posiadał kara 
bin ticięiy „sztuc”, z k tó iego  strze 
lał podczas wesel oraz wieczorami

Po przesiur. aniu świadka w oso 
bie kom endanta posterunku w Ru 
szczv, który zeznał ze Rzepieck 
je s t  znanym awanturnikiem w oko 
licy. Sad  sicazał go na 3 tygodnie 
w ęzienia.

T rz y  g wia z dy baletu
w Krakowie

W niedzielę, 18 bm. w Starym Teatrze 
wystąpią trzy gwiazdy baletu a to: Ziuta
Buczyńska, zdobywczyni pierwszej nagrody 
na międzynarodowych konkursach w Berli 
nie, Paryżu j Wiedniu, Janina Leiwakówna. 
b. primabalerina opery warszawskiej i rów* 
n:eż laureatka konkursów' iniędzynarodo* 
wych i olimpiady tanecznej w Berlinie, c* 
raz Sabina Szatkowski, primabalerina opery
warszawskiej.
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Przez cały rok od ubiegłego paździemi* 
ka Włosi mieli w Aoisynii do czynienia s 
energicznym oporem conajmniej w trzech 
punktach terytorium: w Godżam, Ankober
1 Nonno. Dopiero w maju r. b. udało się 
faktycznie po raz Dierwszy rozproszyć po* 
wstańców w Godżam, przedtem panowali 
oni nad całą prowincją na zachód i na pół* 
nocny*zach<5d od stolicy Debra Markos. Gło 
wną część użytej do tych walk armii włos* 
kiej, liczącej 11 do 20 tysięcy ludzi, nastę* 
pnie przerzucono na południowy wschód 
od Niebieskiego Nilu i rozstawiono wzdłuż 
drogi Addis Abcba—Dessje. Zadaniem jej 
była tu walka z drugim ośrodkiem niepod* 
ległościowców abisyńskich dokoła Ankobe* 
ru, w odległości 50 mil angielskich (t. j  80 
kilometrów) zaledwie na wschód od samej 
Addis Abeby i w niebezpiecznej bliskości 
linii kolejowej.

Wojskowe operacje włoskie w tej okoli* 
cy, rozpoczęte w maiu, ostatecznie się nie 
powiodły i uległy zawieszeniu. Dowódcą, 
który dotąd broni tam sztandaru Etiopii, 
jest Balambaras Ababa Aragaj, dobrze zna­
ny Europejczykom którzy odwiedzali Ad* 
dis Abcbę przed 1936 rokiem i bardzo lu* 
biany przez nich. Balambaras Aragaj to mlo 
dy człowiek, pochodzący z arystokratycz* 
nej rodziny, syn Fitroari Aragaia i wnuk 
rasa Gnberny. Po krótkiej służb'-; w gwar< 
dii cesarskiej został on mianowany naczelni 
kiem policji w Addis Abebie; na tym sta* 
nowisku dążył do wykorzenienia wśród A* 
bisyńczyków tradycyjnej wrogości do cu» 
droziemców i utrzymywał zupełny porzą* 
dek aż do chwili wyjazdu cesarza w dum
2 maja 1936, chwili, od której ludność miej 
scowa stała się niekarna. Po wyjeździe ce» 
larz* Balambaras Ababa Aragaj zebrał za* 
pasy broni i amunicji, jakie mógł znaleźć, 
i wraz z innym młodym Abisyńczykiem, „cv 
wilnym naczelnikiem" miasta Addis Abeby. 
noszącym nazwisko Blatta Takale, wymasze 
rował ze stolicy zachodnią drcgą i zajął po* 
zycję między Addis Alem i Ambo. W koń* 
cu sierpnia Takale został ranny w potyczce 
w pobliżu Addis Alem i przeniesiono gc 
do Sudanu — przed tvm aż do ostatniej 
chwili obaj młodzi dowódcy współpraco- 
wali w organizowaniu oporu; żaden z mcii 
nie znajdował się w większej odległości od 
Addis Abeby niż 80 mil angielskich. Oa* 
dzigły Takale usadowiły się w masywach 
górskich Dendi i Dżubati, w okręgu Non* 
no między drogą Addis Abcba—Addis Alem 
—Lekemti i drogą Addis Abeba—Dżimma. 
zdobywając na obu tych drogach broń i pro 
wianty. Można powiedzieć, że cały obszar 
o powierzchni wynoszącej 300 angielskich 
mil kwadratowych (tj. ponad 7600 kilome* 
trów kwadratowych) i rozpościerający się 
aiż do punktów położonych o 30 mil an­
gielskich (t. j. 48 kilometrów) na wschód o 1 
Addis Abeby, jest kontrolowany przez A* 
-babę Aragaja i że obecnie, w okresie wici* 
kicn deszczów, gdy garnizony włoskie wy­
cofano z Salale, drugi obszar mający 600 
mil angielskich powierzchni, rozciągający 
się na północny wschód od Ankober, pod* 
lega Ababie Aragaj owi bardziej niż Wir» 
chom.

W  kańcu maja Ababa Aragaj zaskoczyw 
szy garnizon włoski, zdobył mały fort w 
Szcno w odległości 18 mil angielskich na 
północny wschód od miasta Ankober Ten 
cierń, wbity Włochom zbyt już blisko Ad* 
dis Abeby był nie do zniesienia, zwłaszcza 
że Abisyńczycy byli teraz dobrze uzbroję* 
ni. Przeciw Ababie Aragajowi wysłano z 
Debra Brahan ekspedycję w sile, przekra* 

.czającej dywizję. Początkowo Włosi odnie* 
śli tu pewien sukces, wkraczając do samego 
miasta Ankober. Jednakże, gdy nadeszły de 
szczc, musieli się wycofać wobec niebezpie* 
czeństwa unieruchomienia zmotoryzowane* 
go taboru. Aba Aragaj atakował poszczegó' 
ne części wycofujących się sił włoskich, 
ndrażając Włochów na poważne straty Licz 
By nie są znane; wiadome jednak, że od

połowy lipca 700 Włochów rannych i cho* 
rych przetransportowano przez port francu* 
ski Dżibuti (a wiadomo, ze nowe imperium 
włoskie nie lubi ujawniać przed „cyniczny* 
mi Francuzami" swych niepowodzeń). W po 
czątku sierpnia szp-tale w Addis Abebie 
były przepełnione.

• • *

Wyjazd cećarza Haile Selassiego z Etio* 
pii w maju 1936 roku był ciężkim ciosem 
dlat wielu najznakomitszych rodzin tubyl* 
czych, które nagle z dnia na dzień znała* 
zły się bez wodza w obl.czu najeźdźcę. Kil 
ku rasów wycofało się z bronią w ręku na 
południe, lecz płaskowzgórze, siedziba rasy 
arnharyjskiej, ogłuszone ciosem, przyjęło po 
cztąkowo najazd Wmilcztniu i z uległością. 
Podczas krótkiego urzędowania Badogli > 
w charakterze namiestnika włoskiego, oku* 
pańci nie wykazywali szczególnej brutalno* 
ści. Były wprawdzie surowe represje w Ad* 
dis po splądrowaniu miasta, były rozstrze* 
liwania w maju 1936; wszystko to jednaL 
miało piętno zarządzeń wojskowych stare* 
go typu, nie zaś nowoczesnego teroru. Je* 
żeli ’ Aibisyńczycy nie usprawiedliwiali ta* 
kich rzeczy to w każdym razie mogli przy* 
najmniej je pojąć.

Za czasów Grazianiego, drugiego na 
miestnika włoskiego w Abisynii teror roz* 
winął się w całej pełni. Ostateczną przy* 
czyną tego było rozdrażnienie Włochów 
wobec niepowodzenia planu rozbrojenia A. 
bisyńczyków; rozbrojenie to udało się prze 
prowadzić tylko w miastach Addis Abebie 
i Harrarze. Na początku roku 1937 znale* 
ziono pewną liczbę karabinów ukr"tycr> w 
Debra Libanos .najświętszym klasztorze E* 
tiopii, położonym w odległości 50 mil an* 
gielskich (t. j  80 kilometrów) na północ od 
Adais 350 mnichów ustawiono w szereg 
przed wycelowanymi do nich karabinami 
maszynowymi Erytrejczyków którym poleco 
no strzelać. Erytrejczycy, chrześcijanie i Am 
haryjczycy z pochodzenia, nie wykonali roz 
kazu. Wówczas wysłano Sor,ralijczyków*ma 
hometan, aby 'bagnetami zakłuli mnichów 
Ta rzeź wywołała uczucie zgrozy na całym 
plaskowzgórzu, Abisyńczycy w dn. 19 lit* 
tego 1937 r odpowiedzieli na nią zamachem 
bombowym na Grazianiego, którego zranio 
no Historię ohydnej masakry, dokonanej 
potem przez Czarne Koszule, przem.lcza* 
no, o ile się tylko dało, gdyż zachodnie mo 
carstwa życzyły sobie w owym czasie po* 
-ozumienia z Włochami. Amoasador fran* 
cuski donosił o sześciu tysiącach Abisyń* 
czyków, zamordowanych w przeciągu trzech 
dni1; konsulat brvtyjski ma imienny wykar 
ponad dw-u tysięcy zabitych osób. Zacho* 
wanie się Czarnych Koszul i pewnych cie* 
mentów armii regularnej było aż do obłę* 
du okrutne. Znęcano się w sposob wyrafi* 
nowany nie tylko nad mężczyznami, lecz 
również nad kcibietami i dziećmi. Plac Sw. 
Krzyża zaścielały trupy, mieszkańców setek 
domów abisyńskich dokoła tego placu i

wzdłuż ulicy Stacyjnej spalono żywcem 
wraz z ich domami. Etiopia nigdy nie wi* 
działa nic podobnego Abisyńczyk potrafi 
być niekiedy ciężki dla swego pracownika, 
jednak masowo zorgan.zowane okrucieństwo 
to coś zupełnie mu obcego. Te straszne dni 
wykopały przepaść między Etiopami i Wło* 
chami

Ukrywano również masakry, które na 
rozkaz z Addis urządzano na całym obsza 
rze włojkiego imperium. Wiadomości o tych 
mass/krach są mimo to w posiadaniu londyń 
skiego Foreign Office, paryskiego Quai 
d'Oisay i waszyngtońskiego State Dtpait* 
ment. Wiadomo, że na rozkaz z Addis zma 
sakrowano wodzów etiopskich — tych, ktc; 
rzy poddali się Włochom — w Gore, Des* 
■Je, Lekemti, Asba Tafari i Erga Alem. W 
B.Ve zabito jednego dnia 81 dowódców, 25 
-następnego i 30 trzeciego dnia. Dwa tysiące 
-vojown-ków, którzy zgłosili swą uległość 
Włochom po śmierci wodza DcJzas Bajen* 
na Mared, zab to w ciągu jednego dnia. Wia 
domo, że w Arussi mordowanie wodzów

poprzedzały wymyślne tortury. Wioski rj* 
zydent w okolicy jeziora Zwai został trSu* 
nięty ze stanowiska za odmowę wykonania 
rozkazu zabicia wodza, z którym mieszka* 
pod jednym dachem,

W konsulacie etiopskim w Dżibuti znaj* 
tUŁje się lista przeszło ośmiu tysięcy wybt* 
nych ludzi Etiopii zamordowanych w takt 
sposób od początku roku 1937.

Nic dziwnego, że od lutego opór Abisyń 
czyków przeciwko cudzoziemcom raczej 
wzrósł, niż osłaibł i że „operacje policyjne" 
przeprowadzają obecnie armie, liczące po* 
nad 12 000 do 20.000 ludzi. O ile wiadomo, 
poszczególne oddzńły walczące na płasko* 
wzgórzu Amharyjskim pod kierunkiem miej 
scowych wodzów liczą nie więcej, niż po 
*00 do 500 ludzi. Jedynie Balambaras Aha* 
ba Aragaj przewodzi oddziałowi, liczącemu, 
od 3000 do 10000 ludzi w zależności od te* 
go, czy chłopi anih-.ryjscy zajęci są w da* 
nym okresie pracą w polu, czy też nie.

(„Manschester Guardian Wcekly")
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D E M O K R A T Y C Z N A

Cieszyn, w paźdz erniku. P rz y łą ­
czenie do Polski ziemi zaolzańskiej 
otwiera nowe b >gate tereny turys­
tyczne, frapujące zarówno w* lecie 
turystę  zam otoryzow anego, j - k  w 
zimie narciarzy.

O trzym ał śm y terer., przecięty 
siecią znakomitych dróg astaItow\ ch, 
doskonale znakowanyt h. W ycieczka 
autem lub m otocyklem  wzdłuż elip­
sy, prowadzącej z C ieszyna Zachod- 
n ego przez LYzyniec, Ł yżb ice , Bys- 
tr/.y-ę, Jab łonków , P iasek, Istebna, 
serpentynam i Kubalonki do W isły , 
a stąd przez Ustroń do dawnego 
polskiego C-eszyna, pozostawia me 
zapomniane wrażenia.

Z now oczesnej dzielnicy Zachod­
niego Cieszyna wiedzie równa w stę­
ga asfaltu wzdłuż czyściutkich, 
willowych domków- wsi zaoizańs- 
kich. W padam y w las kominów- 
hutniczy* h T rz y ń ca sk o k  z idyllicz­
nej prostoty do w sp ó łczesn o ść  i 
technicznej potęgi przem ysłu . Po- 
tym  Ja b ło n k ó w , obram ow any siną 
kresą  szczytów gór jab łonkow skich . 
Przepiękne widoki, jakie  ogląda się 
tylko w alpejskim  Salzkam m ergu - 
cie, c/y baw arskim  Konigsee.

Na horyzoncie w sp iera ją  niebo 
szczyty Ropicy, O strego . K o zu bo ­
w i  ; piękną drogą przez P iasek 
przekraczam y dawną granicę polską, 
pod Jaw o rzy nk ą  skręt w lewo— Is 
tebnu. Besk idzka góra'szczy na, ale 
jakże  inna od jab ło n k o w sk ie j : pry-

Z jednej ostateczności w drugą
M a r s  najwolniejsze! my  samochodem

Paryż. W  Paryżu na ulicach Mon 
m aitre  odbył się doroczny konkurs 
powolności w jezdzie sam ochod o­
wej, zorganizowany na dystans e... 
660 metrów. Do konkursu stanęła  
znaczna liczba zawodników, n em niej 
jednak nie udało się pobić starego 
rekordu, który wynosił 2 godziny 
17 minut Rekordzista  pi ze jechał 
więc określony dystans z imponu­
ją c ą ” szybkością  5 m etrów  na mi­
nutę. T v m  razem  jeden z zawodni­
ków był już niedaleki od pobicia 
tego „rekordu”. B ył mianowicie w

drodze przez p ółtore j godziny i nie 
„zdołał" prze jecnać jeszcze  nawet 
połov/y trasy. W  rezultacie jednak 
je ch a ł  zbyt wolno, co doprowadziło 
do zgaszenia motoru, elim inując 
kandydata na rekordzistę  z roz­
gryw ek

Najlepszy wynik, jak i udało się 
tym  razem  osiągnąć to 33 minuty 
j 16 sekund (n ie jak i p. Blondel). 
Je ch a ł  on więc z szybkością  20 
m etrów na minutę, czyli 12 km. 
na godzinę.

m ityw ne, bardziej dzika, pierwotna 
S e rp e n ty n a m i w spinam y się na 
szczyt Kubalonki Lśni tysiącem  
szyb sanatorium  dla gruźlików, z 
drugiej strony wspaniały pałac 
szkoły pow szechnej im. Londzma. 
W sp an ia łym i serpentynam i z je ż ­
dżamy wdół do W is ły .  T r a s a  s ły n ­
nych w yścigów  m otocyklow ych. 
W is ła ,  teraz  o p u stoszała , gotu je 
się do zimowego snu, po dobrym 
w tym  roku sezonie letnim.

Znakom ita kostka z W is ły  do 
U stronia należy do najlep ie j chyba 
utrzymanych dróg w- Polsce. S z e ­
roka sznsa, rów na ja k  stół, u trzy­
mana wzorowo, może konkurować 
z niemieckimi autostradami. Z U s­
tronia przez Goleszów do C ieszyna. 
Maszyna pędzi na złamanie karku 
w-dół, wylatuje ja k  pocisk na szczyt 
wzgórza, spada znowu i tak wciąż 
szalona jazda do sam ego cieszyń­
skiego rynku.

O pisana trasa  po pew nym  przy­
gotowaniu stanie się niewątpliwie 
jednym  z ruchliwszych szlaków 
automobilow-ych, a bezprzecznie j e ­
dyną w Polsce tego rodzaju trasa  
dla raidów m otocyklow ych i samo 
chodowych. Dodać należy, iż na 
ca łym  tym  odcinku przeszło 60 kim, 
co kilom etr niemal widzi się liczne 
pensjonaty , hotele, po daw nej cz e s ­
kie j stronie skrom ne, ale przyzwo­
ite gospody. W  zimie w ym arzone 
tereny narciarskie .

Ale to jeszcze  nie w szystko. D ro ­
gi Zaolzia prowadzą z C ieszyna na 
zachód do pięknej podgórskie j 
m ie jscow ości na szlaku C :eszyn- 
F ry d e k  do L igo tk i kam eralne j,  po­
łożonej u stóp Goduli W reszc ie  
dobrze utrzym ana droga po dawnej 
polskiej stronie  z C ieszyna do sta ­
rego Frysztatu  przez Pogwizdów i 
R a j  i asialtowa, trochę zniszczona, 
ale będąca obecnie w n,"prawie, po 
b. czesk ie j stronie przez Ł ąk i i 
Darków , s łynną iniejscowmść lecz­
niczą zam yka ją  w dużym skrócie 
głów niejsze szlaki dróg bitych na 
polskim Zaolziu. S ta n  tycb dróg, 
piękno kra ju , tak  zróżniczkowanego 
pod względem geologicznym i e t­
nograficznym  wpłynie bezw ąipienia  
na m asow y ruch turystyczny w 
zimie i le tn isk o w y  w sezonie le t­
n ia  na odzyskanym  teren ie  Ś lą sk a  
Zaolzańskiego.

L . W r .
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W  wielkich miastach amerykan* 
skich, jest bardzo rozpowszechniona 
swego rodzaju loteria, nazwana zwy 
kle „grą w numery". Szczególnie za* 
chwycą się tą grą bier.ota wiejska a 
prz< de wszystkim murzyni. — Pra* 
widła tej gry są bardzo proste: każ* 
dy uczestnik gry stawia jakaś trzvcv 
frowa liczbę, a wygrywający otrzymu 
7t  60*krotną stawkę. Liczba graiących 
jest tak wielka, że przed kilku laty 
w N ow y Jorku  obroty  dzienne loterii 
wynosiły do 20 tysięcy dolarów.

Fikantena całego przedsiębiorstw? 
polega na tvm. że loterie piemeżne 
w Stanach Zjednoczonych sa prawie 
zabronione. Dlatego też sprzedawa* 
nie bUteów, ciągnienie i wypłacanie 
wygranych musi się odbywać w zu* 
pełnej tajemnicy. A  tymczasem przy 
olbrzymiej ilości uczestników orga* 
nizatorowie loterii muszą dyspono* 
wać całą armią pośredników, kontro* 
Ierów. rachmistrzów.

Istnienie „gry w numery" mst oczy 
wabcie tajemnica poliszynela. Niema 
czł —1 ieka, któryby o niei nie wie* 
dział. Nie trzeba sie też wiele rożny* 
tyw ąć. aby znaleźć agenta i kupie bi* 
Iet. M onopolistycznym właścicielem 
tego przedsiębiorstwa został słynny 
gangster Flegenheimer. zwany* Dutch 
Schultz.

W  iaki sposób w riagu kilku lat 
mogła na oczach policji funkc,ono* 
wać loteria Schultza? Pytanie to za* 
dał sobie energiczny prokurator no- 
woiorski Tomasz Duiy. Prowadząc 
śledztwo prokurator stwiei dził iawne 
wypadki bezczynności w* stosunku 
do tych Drzestępców nie tylko ze stro 
ny policji, ale nawet przez ergany s <* 
d o y e .  W e  wszystkim dała s’e od* 
czuć dłoń jakiegoś bardzo w ysoko 
postawionego protektora.

Prokurator d!ugo zbierał materia' 
i wreszcie w maju złożył prasie sen* 
sacyinc oświadczenie, że został prze* 
zeń pociągnięty J o  odpowiedzialncś* 
ci sądowej Jim m y Heins. W e d le  twie 
dzenia prokuratora Heins był właś- 
me tą wpływową osobistością, która 
ochraniała loterie Dutch Schultza 
przed mieczem sprawiedliwości. Za 
usługi swe Heins otrzymywał ot! 
gan^ste-a honorarium — od 500 do

do 2.000 dolarów tygodniowo.
Heins był bardzo popularną oso­

bistością w  Nowym Jorku. Jest t "  
były kowal, szybko zrobił kariere po 
lityczną w słynnej Tanianny .H al1 
która oddawna była w N ow ym  Jor* 
ku centrum sprzedajności politycznej 
i łapownictwa. M aszyna jest silna i 
me tylko nominacje na stanowiska, 
ale również dostawy i zamoYnenia 
rozdawane sa przez takich burmis* 
trzów, którzy wpadli w sieci Taman* 
ny na podstawie protekcj Tam anny.

W  chwili obecnej burmistrzem N o  
wego Jorku  jest utalentowany i ener 
giczny La Guardia, najzaiadlejszv 
wróg Tam anny. La Guardia, razem 
z prokuratorem D uiy  z powodzeniem 
czyści stajnie Augiasza po w idu la* 
lach panowania manekinów Taman* 
ny.

O skar enie Heinsa o uczestnictwo 
w zbrodniczej szajce Dutch Schultza 
stało się olbrzymią sensacja. Heins 
■'norczywie zaprzecza swego udziału 
w akcji ciemnej afery i podaje się za 

j ofiarę intryg politycznych,
I D la prokuratora D uiy, który zdo 

był iuż popularność walką z „racke* 
teram'", sprawa Heinsa może stać się 

j punktem wyjścia dla wielkici kariery 
golitycznei. Kandydatura lego jest 
iuż y^ymieniana na stanowisko gubet 
r.atora Now ego Jorku, a z tego sta* 
nowiska możliwe są skoki znacznie 
wyżej.

Rozprawa sądowa rozpoczęła się 
15 sierpnia. Oskarżał osobiście Duiy

Nbo obrońcę wybrał sobie Heins 
ad w ckaAa Strdckera. który słynny 
iest głównie ze sztuki przesłuchowa* 
miii świadków. Gazety poświęcały 
orocesowi największa uwagę i nieo* 
graniczoną ilość rmeUca.

Zeznania powołanych przez proku 
ratora świadków były  dla Heinsa bai 
dzo niepomyślne. Potwierdzili oni, 
że brał on pieniądze za opieke nad 
£—aika Schultza i że dzięki iego intei 
wenciom agenci loterii korzystali z 
bezkarności. W y sz ła  na jaw niezmier 
nie pikantna okoliczność: pieniadzt 
na kampanie wyborcza niejakiego 
Dodga, poprzedniku D u iy  na stano* 
—isHj. prokuratora, wziete bvłv z ka 
~v loterii. Heins uważał D odga za

odpowiedniego kandydata. „D odg 
jest człowiekiem głupim, szanowa* 
nym i nam oddanym " — mówił o 
nim Heins.

^owode, przedstawione przez 
prokuratora miały leden brak wszys 
cy przesłuchani przezeń świadkowie 
są byłymi członkami szajki Schultza 
i Drawie wszyscy siedzą w wiezie* 
■ a^h O brońca ujawnił pytaniami że 

wszyscy oni złożył, swe zeznania po 
nsitrwrh namowach ze strony agen* 
tów Duiy, z nadzieją na ulżtnie wła* 
snej doli. W y ja śn i ło  sie, ze dla nie* 
l +A--'i-h z r»ośród świadków prokura 
tor uzyskał urlop z więzienia a nastę 
nnie świadków tych prowadzono dc 
konsm racyjnych mieszkań, celem ze* 
tknięcia się ich z agentami prowadzą* 
cvmi śledztwo. Poza tvm obrońca u* 
stalił, że wielu z pośród świadków 
iuż nie raz składało fałszywe zezna* 
nia pod przysięgą.

T y m  nie mmei ogólne wrażenie pro 
cesu potwierdziło raczej winę Hinsa.

nrzvstapił do przesłuchiwa 
nia świadków powołanych przez ob* 
ronę Ale już pierwszego dnia tych 
przesłuchiwań wydarzył się incydent, 
ktorv srał sie powodem zupełnie nie 
spodziewanego finału procesu.

Przesłuchiwany był w charakterze 
świadka bvły zastępca prokuratora 
Boston. O brońca skończył swe inda* 
'-arie. Prokurator rozpoczął zadawać 
krzyżowe pytania i miedzy innymi za 
py+ał świadka o to, czy pamięta, że 
” r innvm procesie ieden ze świadków 
wspomniał o udziale Heinsa w nadu* 
życiach na rynku ptactwa. O brońca 
błyskawicznie zerwał się z miejsca i 
oś-J-jadczyl, ze wobec tego pytania 
dornaga się uznania całego przewodu 
sadowego w tej sprawie zą. nieobo* 
wip-niacy,..

Idzie o to. że w anglo*amerykań* 
procesie st-orw rnaia surowy za 

kaz 'zrzy przesłuchiwaniu świadków* 
pvtar.ia dotyczące udziału 

o^karżo-wma w jakimkolwiek działa* 
mu. o dokonanie którego nie jest o* 
sl-y>--f0% w danym procesie.

i o oświadr-eniu obrońcy przewód 
niczacy ogłosił przerwe na dwa dni, 
i  rasti mie, nrzv olbrzymim napięciu 
uczestników procesu i publiczności,

f!el|id w  Trresiej li-iszs
Ostatnio ukazała się inteligentna, inte 

resująca i niebywale na czasie książka Ro* 
berta d Harcourt pt „Catholiąues d \lle< 
mange“. W książce tej zastanawia się autor 
nad stosunkiem obecnych Niemiec do reli> 
gijnych problemów. Od dawna srawiano so 
b e pytanie, czy rasizm hitlerowski jest 
czymś v, rodzaju nowej religii. czy chrystia 
nizm, a specjalnie katolicyzm, będą mogły 
dostosować się doń, czy w końcu religia ka* 
tolicka znajdzie możność rozwoju pod hit* 
lerowskimi rządami Na te pytania d‘Har* 
co"P  daie w swej ks:ąźce nast odpowiedź: 
rasizm hitlerowski jest dla większości Niem 
ców definicją pewnego rodzaju narodowej 
rel gii, swego rodzaju apostolstwem. Kon* 
cepcje rrt istyczne stoją w jaskrawym prze* 
ciwieństwie nie tylko do judaizmu ale rów* 
nież do chrześcijańskiej i katolickiej myśli 
uniwersalizmu, humanizmu. Mus; przeto ra 
r,:zm hitlerowski zwalczać myśl chrześcijan* 
ska r. podwójnego punktu: jako religię zw;ą 
zanąj u samych źródeł powstania jej z ju* 
daizmem, a powtóre — jako koncepcję fi* 
lozofczną przeciwną głoszonym przez sie* 
b e zasadom. Hitleryzm zwalcza w kościele 
l-*vńckim pokorę i litość, miłosierdzie — 
jako hasła wrogie nitscheańskiemu poglą* 
dewi, będącemu jedną z podstaw rasizmu. 
Zwalcza katolicyzm również z tego 
powodu, że „rząd" religi katolickiej znaj* 
duje sę  w Rzymie — poza granicami nie* 
■nieckiego kraju. Celem rasizmu hrtlerows* 
kiego nie jest jednak powrót do starożyt­
nych religij germańskiego pogaństwa, ale 
stworzen e tego rodzaju form administracjij 
no religijnych, któroby objęły wszystkich 
Niemców. Przypuszczalnie walka pomiędzy 
katolicyzmem a hitleryzmem skończy się 
tym, że katolicy zostaną — podobnie jak 
w Rosji — wyjęci z pod prawa, w imiv in* 
teresów Narodu i Rasy. W Rosji uczyn.o,- 
-io to w inteniu socjalizmu i triumfującego 
proletariatu Pomimo to wierzy autor, że 

i, i'; Leninowi n:e udało się złamać rc* 
Pgijności narodu, tak i Hitlerowi nie uda 
sie pokonać katolików niemieckich.

ogłosił swe umotywowane postano* 
wienie, uwzględniające -wniosek ob*

Prokurator musiał zrożyć swe pa* 
niefy do teczki i zaiać sie przygotc* 
wan;em drugiego procesu Heinsa kt 
r' r znaidzie się niev/atpliwie przed są 
dem za kilka tygodni. Sędziowie orzy 
riegli, po całormesiecznym zamknie* 
ciu, z radością rozeszli sie dn do* 
mów.

95) P O  W 1 E S C

— T o  jest właśnie to, co mnie tak gnębi. Po- 
zomie wszystko przemawia za jego miłością. O d 
miesięcy troszczy się o mnie. Przez ten caiy czas 
stagnacji w filmie dawał mi na życie, inac.zei była* 
bym  już dawno umarła r. głodu. M nie  przerież nikt 
nie pomoże...

— T o  był ciężki czas. M ie jm y nadzieję, że leży 
już poza nami.

— Mieszkanie z a p ła c i ł  —
— W szy stk o  bardzo ładnie, ale co masz prze* 

ciw niemu?
— Bezwzględność w  postępowaniu wobec mnie 

i Innych ludzi, bez zdawania sobie sprawy z tego. 
T o  nawet nie jest już egoizm. T o  iest coś, czego po* 
jąc nie mogę i co mnie do niego zraża

—i I mirno to nie możesz się d e c y d o w a ć--------
—  Ilonko, gdvbvś w ie d z ia ła ------------- <
— M ożna się dosiąść? — spytała Ria, kładąc 

a stole zapakowane bułki z szvnką. Fntz, przynieś
ni kawę, wołała na kelnera. Dzisiaj będzie się tutaj 
oś działa, mówię wam, wre wszystkich czterech atelier 

kręcą. W  czasie obiadu nie dostanym*' miejsca.
— Jesteśmy dopiero przy śniadaniu, po cóż |j, 

troszczysz o obiad ?
— M ogę wam zdradzić, że mamy sześć dni do

roboty. Będizemy w trzech dekoracjach.
— Ho — może wyjdziemy do ogrodu, tutai Jest 

luszuo, odezwała się Nina.
— Owszem — chodźmy,
— Zaraz do was przyjdę, wołała za nimi Ria.
F c i r  antyczny zakątek między gmachami, po*

.rodku którego senn e tryskała fonrianna, szeocąc me* 
lanchoiijnie spadającymi na zwierciadło wody k ro r  
lan i ,  nęc’ł je ku sobie. Usiadły na ławce ocienionei 
cachem  szerokich liści pnącej się nad nia roslny, a lek 

i wiew, płynący przez tęczę rozpylonych kropę! 
rzynoisl z sobą miły chłód i orzeźwienie przy tyn 
uż tak wcześnie panującym unale. Na przeriwległe 
zaro — biaeł ściany, rzucało słońce mihuny promie* 
i, niby żłote groty, a mury zdawały się wydecihwa 

jo rą c o  w postaci drgających fal powietrza.
I lonka zapatrzyła się w  grę barw mieniaecgo sie 

ięczą w świetle promieni wachlarza spadaiacej wodv 
i ieszczą się poszumem kropel wydzwaniających 

ieśń tęsknoty na zimnym marmurze basenu.
—i lak  to życie dziwnie sie toczy, poczęła mó* 

wić, każdy dzień p/zynosi jakaś zmianę, każdy przy* 
szły dzień okrywę +,mrnnma '-"-a -  mn-ij j rzuca 
raz tu. raz tam, jakwiatr tym iotokroplam i, niosą'- 
na kwiaty, mannui lub kamienie. I be-w iedrie  jak 
te krople, opadam y raz tu, raz łam , n a  szczęście I 
nieszczęścia, ot. jak sip +rari. ■ '—er e my Indzie, jes* 
teśmy przez cały przeciąg życia? O w ym i kronU- 
snadającymi, gdzie Je wiatr poniesie. Cóż my wiemy 
co na sczeka iutro. za nodznę, j " b  co nrrUr.jesie nas* 
tępna minuta? Przed dwoma dniam byłam zrozpa* 
czona statystka nie wiedzącą lok i kiedy bede mogła 
zapłarić mieszkanie, za co będziemy w najbliższych

dniach żyli, a od wczoraj, od chwili otrzymania kon* 
traktu, widzę świat w innych kolorach, tawiosna i la* 
to śmie,.} się do mnie, mogłabym każdy kwiat cało* 
vać, pieścić się każdą muszką, fo  nazywa sie szczę­
ści e. Dzisiaj jestem tutai i jutro i pojutrze i jeszcze 
trzy dni, będę mogła oddać w domu pieniądze, zapła*

i się wszystko, poetm próby, potem rewia — Ninał 
T o  nazywa się szczęście!

I lon ka  spojrzała na nią... — C o  tobie?
Nina przechyliła głowę wstecz, wspierając ją 

na krawędzi, straszna bladość przebijająca spod 
szminki okryła jej' twarz, a duże. ciężkie krople potu 
perliiy czoło.

— Nina — co tob ie?!
— T a k  nu niedobrze — i padła ezindlona w jej 

ramiona.
Ilonka wołała o pomoc. Przybiegło kilka osób. 

zaniesiono Ninę do oddzielnei garderoby, położono 
na o t o m a n ie  —

— Pozostawcie nas same — to przejdzie.
Zamknęła drzwi za nimi. Rozm najac Nin;e su®

knię i staniczek, dotknęła mimowoli jei pełnych, go* 
racych piersi. Nabrzmiałe były  pełne n o k a rm u ----------

— Nina —* tv iesteś w c ią ż y ------------
Nie dostała na to  odpowiedzi, ale snazmatycz* 

ny płacz zgłuszonvw puchach poduszki. bvł dla niej 
wystarczaiacym potwierdzeniem. Powoli wracała Ni* 
'■'a do siebie. Ustąpiła bladość, opuściły ja mdłości, 
uniosła sie nieco na otomanie wspieraiac głowę na 
"ece i zanatrzvła sie przed siebie, w  jakiś daleki nie* 
s+r-ojący punkt, skupiający na sobie jej podniecone 

mysh.
(G as dalszy śsstąg*)



jęT, KRAKOWSKI KURIER W IECZORNI

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie ,RIQO“ 
50 groszy D ro g e ra  

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, p oszek oryginalny. Drogeria 
- S C H A P S E N S O H N A -

Kraków , Plac Nowy.

PLUSKWY tępi d3szczętme ory­
ginalny płyn J O K .  —  Drogeria 
—  S C H A P S E N S O H N A  —  

Kraków, Piać Nowy.

Wytwórnia walizek teczek I torb 
szkolnych 1*1. S O  P K  r ak ó w, 

Grodzka 62.

Rgpnsp feszystowsfcfe w Jugosławii
A: esztowania w korpusie ochotników  

obrony Czechosłowacji

Przeniesiona Wytwórnia lisbli 'srl 
cerskkh „SOJDITE" na ul. Staro 
Wiślna 83. — p oleca : nowoczesne 
tapczany, fotele do spaira, leniwce 
o to m .n y .  m aterace, różne łóżka 
połowę. W ykonanie  solidne —  
mm^m Ceny u m a rk o w a n e , mmmm 
Uprze jm ie zaprasza „SOLIDNE ‘

M A S Z Y N K I  D O  M I Ę S A  
Z A  P A I N I C e k  I 
A l T O M A T Y C Z N E

P R I M D S Y  n tp ra w ia  facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIF IERN I A, S ^ A W A L N I A  
= =  ŻELAZA I METALI =====

M YSZKO W SK I
K R A K Ó W ,  D I E T I  A  L. 4 6 .

V przedłużeniu tego dgłośie t*a udrle- 
■ ■ ■  lamy 20"/„ RABATN mm m

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówi -ma poleca PfŁCOwnla 
trykotary Feiman S w . S e b a s t ia ­
na 23 ('sklep frontowy)

f  G R O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A

3tdynietyhio frzrslnsha I.
Czyszczenie uorania 3  5 0  z ł  — s u k i u  2  zł.— 

Centrala WOLN1CA 8.

FUTRA nowe, przeróbki i reperacje wyko* 
nuje Franciszek Z jala, Kraków u] To* 
połowa 4

M A T E R I A Ł Y  B I E L S K I E  *%  
M Ę S K IE  I D A M S K I E  NA a  

DCGJDNYCH WA RU NK A CH  $
ewentualnie z uszyciem przez remono- |3 
wanvcb kiawców Ceny konkurencyjne.

S U K N A „ T E K S T Y L “ p
Kraków, ui S ł a w K O w s k a  3. % 

T elefon  211 70. X
St5Sa9 oc^S6c^^6^£X5aSf5St9SsQ )3

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far 
buje wszelką garderobę —  n . js o -  
lidniej i na jtanie j.  Kraków , Diet- 
lows^a 93, tel. 141 65, Grodzka 2

Pracownia krawiecka lOLI f ’LE Sie­
miradzkiego 6. Źurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie-

Obicia Meblowe, przybnry tapicer- 
skie =  najtaniej.  F I S C H M A N, 
Kraków , — Grodzka 8. lei. 119 34.

Lustra B elgijsk ie ,  czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien —  poleca po c e ­
nach najniższych, —  U N G E R  — 
Kraków, Józefa  16. tel. 143 27.

B e lg rad  (ai). Niezwykłe wrażenie 
w kołach o p o z y c j’ dem okratycznej 
w yw ołała  wiadom ość o rozwia.zaniu 
Sk u p szty n y  (parlam entu ju g o s ło ­
wiańskiego) i rozpisaniu nowych 
w yborów  U>va a się, że k ro k  ten 
podjął Sto jadinow icz po naradach

WAŻNE d a GOSPODYNI SZLIFIERMA 
N O Ż O  WN1C ŻO-M EC H AN IC ZNA

„ P R E C Y 7  J A “
ostrzy noże kuchenne, stoł iwe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, pómusy, młyn­
ki do sawy, ma s z y n y  di s z y c i a  i t. p. 
Przyjmuje wszekie roboty tokarskie 1 spa­
wanie metali po cenach niskich

Władysław M itn
K rak o w sk a  5 (w podvvorcu)

FUTRO damskie okazyjnie sprzedam LIM.* 
KOWSKi Kraków — Grodzka 33.

K ra w a t  zakupisz na jtanie j w sne- 
cjalnvm  Składzie Kraw atów  „R e- 
co .d  C raw ates“ Kraków , Floriań­
ska 35. T e l .  141-68. W łasn a  W y ­
twórnia H urt Detal. Fach o w a n a­
prawia starych krawatów'.

DOM SWE ITRÓW OSTROWIECKICH 
Kraków Krakowska 12. Poleca: w wiel* 
kim wyborze śwetry damskie, męskie i 
dziecinne. Najnowsze modele. Ceny 50% 
zniżone.

FUTRA najkorzystniej poleca Horowitz —• 
Starowiślna 26.

FORTEPIANY -  PIANINA „SOMMER* 
FELDA" zdobyły świat Reprezentacja ; 
WŁADYSŁAW E O L O N S K I  KRAKÓW 
ś w. A n n y  3.

N A U K A ♦

Angielski, francuski, niemiecki, —  
metodą Ansona -  Krow oderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURSY KROJU, modelowania i szycia Koi:* 
cesjonowane przez Kuratorium Elwiry 
Halpern—Siisserowbi, absolwentki Wie* 
ner Moden — Akademie. — Nauka n<d* 
nowszym systemem. -— Świadectwa ukoó* 
czenia, — Osobny kurs konfekcji d/ie* 
cięcej. Wpisy trwają: Kraków, Krupni* 
cza 18.

ANGIELSKI, francuski, niemiecki, —- po* 
jedyńczo, zbiorowo, doskonałą metody— 
najtaniej. — Rzeszowska 3. m. 12*a.

KORESPONDENTEM polskim, niem-eckim. 
francuskim, angielskim zostać możesz po 

nabyciu wzorów listów handlowych „O* 
mega“. Prospekty' wysyła Księgarnia Ling* 
wistyczna, Kraków, Szewska l7a.

NAJNOWSZE MODELE w swetrach i pub 
Iowerach, oraz pończochy i trykotaże pu-« 
leca po cenach najniższych: Skład tahry* 
czny Horowitz Grodzka 59.

KONCESJONOWANE kursy kroju i szy* 
cia „Józefina*1 Kraków, Warszawska 4. 
Nowe kursy 1 października.
Przyjmuje się i panie z szyciem nieobez* 
nane. System francuski Wortha. Gwaran* 
cja wyuczenia. Wpisy codziennie od 10 
do 7 wiieczór.

Nauka języków metoda Ansona zastępuje 
pobyt zagranicą. Na podstawie tej meta* 
dy opracowany został samouczek „Argus* 
zastępujący nauczyciela. Prospekt-/ v/v* 
syła Księgarnia Emgwinistyczna, Kraków 
Szewska 17 a.

z reprezentantam i W ło ch  i III R ze­
szy dla zlikwidowania, opozycji i 
osta teczn ego  przekształcenia  Ju g o ­
sławii w państwo całkowicie faszy­
stowskie. W sk azu je  się, że juz od 
paru m iesięcy rząd przystąpił do 
przeprowadzenia szeregu aresz to ­
wań w ybitniejszych działaczy opo­
zycy jnych . O becn ie , przed nowymi 
wyboram i, ak c ja  ta jeszcze  w zrosła 
W  ten sposob Stoiadm ow icz ma 
zamiar uniemożliwić opozycji  ja k ą ­
kolwiek ak c ję  w yborczą czy też 
przeciw wyborczą.

Belgrad (ai). Sącl Najw yższy ule­
g a jąc  pres,i rządu odrzucił prośbę 
o wypuszczenie na wolność adwo­
kata Dragolm ba Jowano-.vicza, posła 
Skupsztyny z okręgu Belgradzkiego, 
od przeszło mies ąca znajduiącego 
stę w areszcie p rew ency jny m

Dragolmb Jow anow icz, je d e n  z 
przywódców 1-wego skrzydła partii 
agrarn e j aresztow any został za akcję  
na rzecz C zech o sło w ac ji  a przeciw 
politycejzagranicznej Stojadinow icza, 
Aresztowanie Jow anow jcza  uważane

jes t  za jed en  z dowodów akep re­
p re sy jn e j rządu w obliczu nadcho­
dzących w yborów i chęci zabezpie­
czenia sobte za wszelką ren ę  przez 
Stojadikow icza pełnego sukcesu.

Belgrad ( ai). Na mocy rozpoi ządze- 
nia prem. Sto jadm ow iw icza wszelkie 
organizacje, k tóre zostały  zawiązane 
eelem przyjścia  z pom ocą C zecho­
słow acji,  zostały rozwiązane i zaka­
zane, a przynależność do nich będzie 
karana. Rów nocześnie rozpoczęto 
na m asow ą skalę przeprowadzać 
aresztow ania wszystkich ochotników 
tw orzonego przed n iespełna trzem a 
tygodniami korpusu który miał 
przy jść  z pom ocą C zechosłow acji.  
T w ierdzi się, że Sto jadinow icz w y­
korzystu je  obecnie  ;akt, iż korpus 
organizow ał się jaw nie, gdyż w ten 
sposób ma obecnie m ożność wy­
chw ycenia wszystkich działaczy d e­
m okratycznych Cała akcia  S to jad i­
nowicza oceniana jes t  jak o  całowite 
podporządkowanie się osi R zym - 
Berlin .
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Prysły ta u sir ie  zliczenia
Paryż. Niedzielne przemówienie 

kanclerza H ńlera wygłoszone w Saar 
bruecken, wywołało w kołach poii* 
tycznych francuskich daleko idące ro 
zczarowanie. K oła  te a w  szczególno 
ści koła dziennikarskie paryskie ocze 
kiwały- że w  przemówieniu tym, wyg 
łoszonym o 4 kim. od granicy francu 
ski“i kanclerz Hitler ponowi niedaw 
ne jeszcze gesty pojednawcze pod ad 
resem Fraficji. Tymczasem żadnego 
nowego gestu prasa paryska nię może 
się dopatrzyć, a nawet konstatuje za

powiedź fortyfikowania dwóch od* 
cinkow granicznych niemieckich na* 
przeciw Francji, które dotychczas nie 
były objęte planem fortyfikac yinym 
tj. o d e jn k a  Akwizgranu i Saary. P ra 
sa paryska konstatuje że wprawdzn 
kanclerz Hitler nie p o w e d z u ł  nic ta 
kiego, co mogłoby byc komentowa* 
ne jako  groźba pod adresem Francj- 
ale jednocześnie nie wypowiedział w 
swym przemówieniu żadnego Uowa 
które mogłoby rozbroić krytyków 
układów* monachijskich.

W ł ó k n a  z  b i a ł k a
Prowadzono od dłuższego czasu 

w Japonii badania nad produkcją  
w łókien z kazeiny, gdyż nie posia 
da dostatecznych ilości mleka, za­
stęp u jąc  ten surow iec białkiem z 
so ji ,  upraw ianej w Mandzuko.

O becnie  p o d ję ta  została na dużą 
skaię produkcja włókien syntetycz­
nych z tego białka przy czym w y­
nosi ona na razie 5 ton surow ca 
dd en n ie . P rod u k c ja  ta znajduje 
ła tw o zbyt w fabrykach w łókien ­
niczych, w obec czego już z dniem 
1 listopada bedzie ona zwiększona 
do 10 *on, co wysunie Jap on ię  
przed produkcje  koncernu Sn ia  
Y isco sa .

K U R SY  SAMOCHODOWA — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (daw nu j  Szew ska 1). 

tel. —  206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawm jazdy gvcaran 
towane. W p isy  codzieunie.

Przygotowuje Z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego typu. Ogłoszenia: 
„M atem atyka" do R ed ak cji  K rak . 

K uriera  W ieczornego. 
Sławkowska 12.

Tkaniny produkow ane z tego
włókna m ają  być znacznie m ocnie j­
sze i o 10 proc. tańsze od tkanin 
z czyste j w ełny. Nie są one nato­
miast tak odp mne na wilgoć, jak 
tkaniny czysto w ełniane. O becnie  
prowądzone są dalsze prace nad 
usunięciem tego defektu.

Św iu d ic iw ?  „ o t a r n i a  ’
w Rumunii

Czerniow ce. Rumuńskie minister­
stwa zdrowia zarządziło w porozu­
mieniu z d yrekc ją  kolei, iż w szyscy  
podróżni 3 -e j  klasy, przybyw ający  
z B essa ra b ii  do reszty Rumunii, 
muszą posiadaó św iadectw a „całko­
witego odw szenia”, bez których nie 
zostaną wpuszczani do wagonów. 
T e n  sam przepis odnosi się do 
osób przekracza jących  m osty, łą ­
czące Bessarabię  z Mołdawią. Za­
rządzenie powy'ższe wydano w 
związku z coraz bardziej rozszerza­
jącą  się w B essarab ii  epidem ią ty ­
fusu plam istego.

—< Oo—
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